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Stopniową reformę skarbowości
zapowiedział wicepremier Kwiatkowski

WARSZAW A, 4. 2, Sejmowa ko 
misja budżetowa na wstępie dzisiejsze 
£0 posiedzenie przestąpiła do globowa 
rići nad poprawkami, zgłoszonym 
do różnych części preliminarza. Wszy 
etkie te poprawki były uzgodnione z 
rządem.

Prócz tego był jeszcze wniosek rzą. 
du, związany z obsługą dljgu z tytu­
łu pożyczki francuskiej. Po przeprowa 
dzeniu poprawek zabrał głos general­
ny sprawozdawca budżetu pos. Ducli. 
r. Podkreślił on, że preliminarz bud­
żetowy na r. 1537-38 wykazuje w po­
równaniu do wykonywanego obecnie 
rudze tu wzrost Zcirowno w wydcitkcich 
jak i docbodacli o przeszło 72 miln. d. 
czyli o o.2 procent. W porównaniu do 
r. 1929-30. który odznaczał się maksv 
malnvm napięciom wysokości budżetu 
preliminarz ton wykasuie spadek w 
dochodach o 697 niiln. zł., zaś w wy- 
datbnoh o 642 mi in. zł.

W długim wywodzie zastanawia 
eię dalej referent nad różnymi syste­
mami politycznymi, jak systemem pań 

wa monopartyjnego, czy demokra­
cji parlamentarnej, i dochodzi do 
wniosku, że proces ewolucyjny, który 
obserwujemy, będzie musiał zakończyć 

wvlonieniem się nowych form, naj 
v ptavv .lo- i-oiohniej formy 
zorganizowane* demokracji przy za. 
chowaniu pewneg ” utorytaty wnego 

ustroju,
zabezpieczającego w sposób trwały* in 
teresv państwa. Co się tyczy systemów 
ekonomicznych, to teorie, iż tylko L- 
bcrali7m jest w stanie zabezpieczyć 
dobrobyt społeczeństwu okazała s‘ę 
fałszywa.

Uwzględniając specjalne warunki, 
państwa polskiego, musimy zdecydo ­
wać się ria trwałą politykę ekinomicz 
ną, według planu obliczonego na dłu­
gi okres czasu. Celem jej musi być 
stworzenie warunków do podniesienia 
dociiodu społecznego i potencjału go 
spodarczego Polski. Nie możemy opie 
rac się na systemie klasycznego libera 
Mzmu, do czego wzdychają niektórzy 
publicyści oraz sfery przemysłowe, 
gdyż dla tego systemu nie istnieją mo 
menty demograficzne, które w Polsce 
są tak ciężkie.

Nie może być również mowy o rea 
lizowaniu u nas

programu socjalistycznego, idea 
socjalistyczna okazała się za słabą dla 
organizacji życia gospodarczego i pod

n ie s ie n ia  ogólnego dobrobytu.

R n b o tirc if  k u p . , M a r ta ”
uzyska!! podwyżkę płac

‘Wczoraj, da późnej nocy toczyła się 
^onferencja w inspektoracie pracy w 
nuvmrciu w sprawne zawarcia urno

P o rę t  TSoVł 0p^lni ••W ? Zawiercia.
^ym ku konferencji robotnicy 

$.,• 9 °  „ Poĉ wyżkę płac w wysoko-
~'-J !) i 30 proc. Poza tym robotnicy
<-izyniywae będą deputat węgłowy.— 

mowa zawarta, została na okres do 
oU grudnia br. z trzech miesięcznym 
wymówieniem. Na przyszłość wszeł- 
je u ta rg i załatwiane będa w porozu­

mieniu z delegatami Z. Z. Z.

W '

To też siłą rzeczy narzuca się sv 
stem planowej gospodarki narodow i] 
stosowany dziś praktycznie przez 
wszystkie niemal państwa. Mimo n ie  
sympatycznej swej formy dał on po/y 
leczne wyniki. W czasie ostatniego 
kryzysu udoskonalił się i wysubtelnd 

Na zakończenie debaty w komisji 
budżetowej sejmu p. wicepremier inż. 
Kwiatkowski wygłosił obszerne prze 
mówienie programowe, w którym omó 
wił sprawy polityki budżetowej, svtu

acji walutowo - finansowej, polityki 
podatkowej oraz szereg innych próbie 
mów gospodorczych.

Pierwszą część swego przemów e-- 
uia p. wicepremier poświecił spra­
wom polityki budżetowej, podkreśla­
jąc pozytywne skutki dokonanych w 
tej dziedzinie osiągnięć dla życia go­
spodarczego kraju.^

W dalszej części mowy minister 
Kiviatkowski omówił kompleks zagad 
nień podatkowych i kwestię stosun
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Ataki wojsk powstańczych
na froncie m a d ry ck im  i MarbcUa

MADRYT, 5. 2. Rada obrony Ma­
drytu komunikuje; Na całym froncie 
madryckim od wczesnego rana słyehąe 
s;Iuy ogień artyleryjski. A r ty  łona 
czynna jest również na froncie Esou- 
rialn. Dotychczas nie zaszły żądań 
zmiany w zajmowanych pozycjach.

Na froncie andaluzyjskim samolo­
ty rządowe bombardowały fabrykę 
1 roni w San Fernando oraz dworzec 
Bobadila. Inna eskadra Lombardowa 
la lotnisko w Grenadzie. Na froncie 
Malagi samoloty rządowe strąciły dwu 
aparaty powstańcze.

Powstańcy zaatakowali w środę od 
cinki Mar holi a i el Burgo po niezwy

f  walce wojskom rządowym
udało się odeprzeć powstańców z cięż 
mmi stratumi.Połoi-mie cbu wojsk nie 
U N° za^no3 zmianie.

Powstańcy według informacji Ren 
tera,, rozpoczęli dzisiaj rano gwałtow­
ny atak na pozycje wojsk narodowych 

roniących Malagi. Punktem wyjścia 
togo ataku była Marbella, na tervto- 
iHim hiszpańskim dokoła Gibraltaru 
zarekwirowano wszystkie autobusy i 
samochody, które zostały użyte do 
przewozu wojsk powstańczych.

W Maladze panuje bardzo silna e- 
pidemia grypy.

Bójki między żydami w Palestynie
JEROZOLIMA, 4. 2. Od kilku dni 

w Tel Avivie dochodzi do tarć pomię 
d/y robotnikami żydowskimi, należą­
cymi do pjartii cosjalistycznej Histad 
routb a sjonistami rewizjonistami.

ta rc ia  te przerodziły się w środę w 
u o ważne rozruchy, Które musiała tłu­
mić policja. 30 manifestantów odnio­
sło rany, w tym 6 ciężkie.

O ryginalny w ie c  T rock iego
p rzez  te le fon

LONDYN, 5. 2. PAT. Z Nowego 
Yorku donoszą, że na dzień 9 lutego 
zwołany tam został oryginalny wiec. 
Przemawiać na nim będzie Trockij, fi­
le nie ukazując się słuchaczom osobi­
ście lecz przez telefon z Meksyku Tro

ckij wygłosi dwa przemówienia, Jed 
no w języku angielskim a drugie w ję 
zyku rosyjskim w sprawie oskarżeń 
wytaczanych przeciw niemu w ostat­
nich dwuch procesach.

ków między płatnikiem i urzędami 
skarbowymi.

Od lat słyszy się w całej Polsce — 
mówił p. minister narzekania, na lira 
ki w organizacjach pracy władz skar­
bowych, przejawiające się naprzyKtad 
w7 ściąganiu należności już zapłaco­
nych, powolnym załatwianiu odwołań 
podatkowych, nierównym traktowa-- 
niu różnych kategoryj obywateli, a 
wreszcie na zbytnią mnogość i skom­
plikowanie ustawodawstwa podatko­
wego.

Należy objektywnie stwierdzić, iż 
wiele braków wynikało z niezwykłego 
przeciążenia władz skarbowych, ope­
rujących personelem urzędniczym, 
przemęczonym, przedenerwowanym i 
stosunkowo źle płatnym. Ani zbyt głę­
bokiej reformy systemu podatkowego 
ani znaczniejszego zwiększenia eta­
tów urzędniczych i podwyższenia ich 
poborów — nie możemy jeszcze prze­
prowadzić bez uniknięcia konkretnej 
groźby ponownego zawalenia równo­
wagi budżetowej, a w konsekwencji 
poddania się n o w e j  bolesnej operacji 
redukującej ludzi i ich pobory.

Musimy więc iść etapami ku refor 
mie, etapami większymi, im większe 
będą rezerwy7 finansowe skarbu. Nie 
mniej jednak właśnie w r. 1936 doko­
nano dużego wysiłku w departamen­
cie podatkowym w kierunku; uprosz­
czenia techniki rachunkowej i egzeku 
cyjnej w urzędach skarbowych, skiero 
wano baczną uwagę na unormowanie 
popraw niejszych stosunków między 
wsią, a szczególnie między drobnym 
rolnikiem i urzędami skarbowymi. — 
Wyrazdo sio to w całym szeregu no­
wych zarządzeń dotyczących odciąże­
nia sił, ograniczenia m o ż liw o śc i c^ zc. 
kucyjnych.

Ponadto skierowana została 
gól na uwaga na zagadnienie person 
no w* tym dziale służby skarbowe.:, 
który ma najbardziei bezpośredni kon 
takt ze społeczeństwem.

W  ostatniej części swego przen-* 
wionia min Kwiatkowski poruszył za 
gadnienia specjalne, które muszą nnec 
konsekwencję w rozwoju _ spraw go­
spodarczych  w okresie najbliższym.^

Z kolei przystąpiono do dysku-ji, 
po ozvm odbyło się głosowanie nad 
n  zolnciami.

E g ip s k ie  c i e m n o ś c i
w dzielsilcy sielstkłej Sosno­

wca
W dniu wczorajszym wieczorem 

mieszkańców dzielnicy sieleclaej w bo 
siiowcu spotkała przykra niespodzian­
ka.

Około godz. 19.15 zgasło praw to w 
całym Sosnowcu światło elektryczne. 
Po niedługim czasie częściowo uszko­
dzenie naprawiono, tak, że tylko cały 
bieleć pozostawał w egipskich ciemno 
sci ach..

Pogotowie elektrowni niezwłocznie 
rozpoczęło badanie linii elektrycznych 
i transformatorów w całyni^ Sielcu i 
dopiero o godz. 22-ej uszkeazenie na­
prawiono.

Gały Sielec pozbawiony był świa- 
1 tła w ciaeu 3 godzin.
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13 egzekucyj w Butyrkach
Piatakow płakał i klękał pr^ed milic antami

RYGA, 4. 2. — Dopiero obecnie 
przenikają z Moskwy niektóre szcze­
góły dotyczące ostatnich chwil 13 ska 
zanych na śmierć w procesie Radka 
towatzyszy.

Po wszechnic wszystkich uderzy* 
fakt, że
egzekucja dokonana zostoła z niezwy 

kiym pośpiechem,
jakby -ię obawiano, że skazani mo 

gą uciec, czy też może ich uratować 
wstawiennictwo jakiegoś poważnego 
czynnika.

O pośpiechu, świadczy również fakt, 
że już w godzinę po złożeniu prośby o 
ułaskawie.ne skazańcy zostali zawia-- 
domieni, iż prośba ich została odrzu­
cona.

Piatakow na wieść o odrzuceniu 
prośby o ułaskawienie długo nie mógł 
wypowiedzieć ani słowa, (idy się opa 
miętał, prosił, aby mu pozwolono po 
żegnać się z żoną. Odpowiedziano mig 
że jest to niemożliwe, bowiem żona je 
go została aresztowana.

Podobnie piorunujące wrażenie zro 
biła wieść o odrzuceniu podania i na 
innych skazańcach. Jedynie Murałow 
były dowódca wojsk moskiewskiego o 
kręgu wojennego, nie miał żadnych 
ąłuazeń; wiadomość przyjął z ironie/, 
nyu, uśmiechem.

Już poprzedniego dinia przewiezie 
no ich do Butyrek, gdzie

wszystko przygotowane było do 
egzekucji.

Transport skazańców z gmachu są 
dowego do więzienia odbył się z nieby 
wałymi ostrożnościami. Kondukt » -  
twierało kilkunastu funkcjonariuszów 
GPU. na motocyklach, za którymi je­
chał olbrzymi samochód więzienny, 
szczelnie osłonięty — i znów dwa mo­
tocykle. Ta część konduktu stanowiła 
jednak tylko zamaskowanie właści­
wego.

W samochodzie więziennym skazali 
ców nie bjło.

Znajdowali się oni dopiero w kilku 
następnych małych autach więzien­
nych, eskortowanych przez uzbrojo­
nych od stóp do głów „czekistów**. Po 
nura tę kawalkadę zamykało duże au 
to ciężarowe, którego zadaniem było 
holowanie któregoś z tamtych samo­
chodów. na wypadek zepsucia motoru 
co sowieckim autom często się zdarza.

Egzekucja odbyła się na wewnątrz 
nym dziedzińcu Butyrek nad ranem 
Wszystkich skazańców rozstrzelano 
tym razem
od razu przy użyciu karabinu maszy 

nowego.
Asystowała egzekucji niewielka tył 

ko garstka ludzi, m. in. komisarz 
spraw wewnętrznych Jeżów, oraz pro 
kurator Wyszyńskij. Dziedziniec o- 
świetlony był reflektorami.

Gdy skazańców ustawiono pod śc:n 
ną Piatakow zaczął wyrywać się mi 
licjantorn z rąk, klękał przed nimi, pr > 
sząc o odłożenie egzekucji i zapewnia 
jąc, że

ułaskawienie jego jeszcze nadejdzie.
Gdy siłą ustawiono go pod ścianą, 

zemdlał, tak, że musiano go przywią­
zać. Również i inni skazańcy, za 
wyjątkiem jednego Murałowa, nie wy 
trzymali strasznego napięcia nerwo­
wego i mdleli.

Bogusławski, gdy padła komenda, 
zaczął płakać,
padł na kolana i w tej pozycji zginą!

O świcie nie było już żadnych śla­
dów tragedii, jaka rozegrała się na 
podwórzu więziennym. Ciała rozstrze 
lanych niezwłocznie załadowano na sa
moehody ciężarowe i wywieziono za 
miasto.

Moskwa jeszcze przez cały dzień 
czekała na wiadomość o losie skaza 
nych, nim dowiedziała się, że egzeku-
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Pogoda i miłość

Nieomal doszło do rozwoau
Przed jednym z sądów budapeszteń 

skich rozegrała się interesująca roz­
prawa na tle rozwodowym.

Żona pewnego maszynisty kolejo ­
wego wniosła podanie o uchylenie mał 
żeństwa. Według procendury węgier­
skiej każda skarga winna być dokład 
nie umotywowana. Jako istotny mo 
tyw tego kroku pani Garlitz podała 

małą dbałość swego małżonka.
Maszynista kolejowy pra­

cował bowiem w godzinach nocnych 
i podczas dnia sypiał, me troszcząc 
się wiele o swą połowicę.

Jako konkretny fakt mający udo­
wodnić zdradzieckie intencje męża za 
komunikowała pani Berlitz sądowi, że 
pewnej nocy grudniowej, kiedy dość 
wcześnie powrócił mąż ze szlaku to 
nie udał się bezpośrednio do domu, 
lecz spędził resztę wieczoru w weso­
łym towarzystwie. To miało zadecydo 
wać o wydaniu przychylnego orzecze 
nia sądu. Zanim jednakże to nastąpiło 
sędzia przesłuchał oskarżonego ma­
szynistę, który oświadczył, że 
tej nocy szalała straszliwa burza, unie 

możliwiająca powrót do dalekiego 
ogniska domowego.

Na potwierdzenie tego argumentu 
zażądał przesłuchania urzędnika msty

tutu meteorologicznego. Tak też uczy 
niono i przed sędzią stanął przedsta­
wiciel instytutu meteorologicznego, zo 
anaj^cy, że twierdzenia maszynisty 
kolojewego oparte są na prawdzie. 
Wspomnianej nocy szalała straszliwa 
wichura połączona z ulewnym de­
szczem tak, że wiele osób nie mogło 
powrócić do swych mieszkań. Komu­
nikacja. tramwajowa uległa be wiem 
przerwie.

Dając wiarę tym zeznaniom maszy 
nisty kolejowego Gerlitza sąd uznał 
powody skargi za mało realne i 

odrzucił żądanie rozwodu.
Epilog całej sprawy był nieoczek 

wany. Pani Gerlitz, która miała dość 
prawowania się przed sądem i czę 
stych odwiedzin w kancelariach adwo 
kackich prosiła swego męża o przeba­
czenie.

Złamany psychicznie maszynista, 
wzruszony skruchą swej najbliższej 
mu istoty, fakt ten przyjął z prawdzi­
wym zadowoleniem i radością jakby  
odzyskał stracone szczęście.

Uczyńd swej żonie przyrzeczenie, 
że w Nowym Roku mimo burz i bły­
skawic zawsze zdążać będzie po służ­
bie bezpośrednio do swej nacenniej-- 
szej przystani życiowej — do domu.

mmmm

Z KRAJU
IltAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA.
Poiicziis wydobywania węgla w pad- 

nemiach kopalni „Jacek** uległ śm ierlel 
uemu wypadkowi ÓD letni górnik Jozef 
Lis Olbrzymi blok węgla, który oderwał 

ze stropu, przygniótł pracującego na 
tyiu odcinku górnika Lisa. W następstwie 
odniesionych ran zmarł wkrótce po tym  
w szpitalu, osierocając zonę i 5 dzieci.

PROCES DOBflSZYNSKIEGO NA  
WlftSNĘ.

VV bieżącym tygodnu prokurator spraw, 
politycznych przy krakowskim Sądzie O- 
kręgowyin Szypuła rozpoczął przygo-towy 
wanie aktu oskarżenia przeciwko inż. Do 
boszynskietnu i Iow. Z wiosną odpowia 
dac będzie przed sądem 55 osób z art 167 
k. k. za utworzenie związku zbrojnego.

Trwające od kilku miesięcy śledztwo, 
zebrało pokaźną ilość materiałów dowo­
dowych, zgrupowanych w 10 tomach akt. 
V*j czasie dochodzeń sędzia śledczy prze­
słuchał 400 świadków. Obrony w procesie 
o najazd na Myślenie© podjęło się kilku- 
nastu adwokatów - narodowców.

ŚMIERĆ W PCIĄGU I P9D POCIĄ­
GIEM.

Wieczorny pociąg osobowy, zdążający 
z Zagorza do Stróż, tuż przed stacją Za* 
górzany koło Gorlic przejechał leżącego 
na tor,ze kolejowym osc.luiba. Koła loko­
m otywy odcięły mu głowę i zmiażdżyły 
nogi. Śmierć nastąpiła natychmitsl. Sa- 
m cbtjcą okazał się 19 lat liczący Stani­
sław Czerkes ze Święeian pow. Jasło. Fo 
zatrzymaniu się pociągu na stacji w Za* 
górzanaeb, wyniesiono s  niego zwłeki 
młodej mężatki Stefanii Pałys, lat 25, z® 
Sanoka, która jadąc ze swym bratem do 
szpitala w Krakowie, zasłabła t zm uiła  
w tym saibyin czasie co samobójca Czer­
kes.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE FENIKSA.
W sprawie „Feniksa** sędzia śledczy 

zakończył jaż badanie wszystkich śwoid- 
ków. Obecne prowadzone są ekspertyzy
bucha!feryjne z całokształtu kilkuletniej 
gospodarki. Badano są księgi hand’owe 
kasowe i bilansowe Ekspertyza ta która 
jest ostatnim etapem śledztwa, potrwa 

kilka m iesięcy

KATASTROFA SAMOCHODOWA.

W; pobliżu Kobylnicy samochód zie­
mianina Niemca Magnusa Schacka, 

wpapl na przyrożne drzewo .ulegając zu 
pełnemu rozbiciu. Schaek zmarł wskutek 
odniesionych ran. Trzy osoby towarzy­
szące mu przewieziono w ciężkim stanie 
Jo szpBala w Poznaniu.

n

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE OBOZEM WAROWNYM
Olbrzymi strajk okupacyjny w „General Motors"

Rocznica urodzin
PREZ. ROOSEWELTA.

50 rocznicę urodzin prezydenta USA. 
ty ło  obchodzona uroczyście we w3zjst-  
kich większych miastach Stanów Zjedno­
czonych, Przeważały imprezy .dochód z 
których przeznaczony był na zasilenie 
funduszu uo walki z chorobą paraliżu 
dziecięcego. W edług ogólnjmh obliczeń, 
suma, która wpłynie na ten cel, wyniesie 
z górą 6 milionow dolarów.

W Białym  Domu wydał prez. Roose­
velt bankiet, na którym obecni byli wszy 
soy jego przyjaciele i współpracownicy 

z okresu kampanii wyborczej r. 1M2, k-e 
dy to obecny prezydent stanął w szranki 
polityczne, jako kandydat na stanowisko 
wiceprezydenta USA.

PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— SCI I SIŁY NARODOWEJ —

Miasto Flynt w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie mieszczą się główne 
zakłady „General Motors** okupowane 
od kilku tygodni przez strajkujących 
robotników upodobniło się w ciągu 
ostatnich 48 godzin do obozu warow­
nego.

Od poniedziałku godziny 14-ej cza 
su amerykańskiego posterunki straj­
kowe przed głównym gmachem fab­
rycznym zostały podwojone. Strajku­
jący robotnicy na wieść, ze dyrekcja 
zakładów zwróciła się do miejscowe 
go szeryfa o usunięcie siłą okupan­

tów, zajmujących gmach fabryki, 
postanowili bronić się do ostatecz­

ności.
Posterunki wystawione przed brama­
mi fabryki zaopatrzone zostały w 
„broń strajkową** jak kamienie, ce­
gły, ciężkie śruby, butelki od mleka, 
klamki, którymi postanowiono odpo­
wiedzieć no ewentualną interwencję 
gwardii cywilnej, wzmocnionej ostał 
nio o 2000 ludzi. Poza tym robotnicy 
stojący na posterunkach strajkowych 
otrzymali łomy żelazne, laski napeł 
niane ołowiem, kastety itd.

170 narzeczonych
Grecki Don Juan

W Salonikach odbyła się rozprawa są 
dowa przeciwko 27 letniemu Dassacliso  
wi. Obszerny akt oskarżenia zarzucał n u  
niedotrzymanie obiegnie małżeńskich wo 
hec wielu młodych dziewcząl, których zdo 
łs ł  omotać swym młodzieńczym czarem. 
W szystkie panny szły za nim jak w ogień 
Oczarowywał je i przyrzekał zawarcie 
małżeństwa — co jednak końezyia się  tyl 
ko na słowach. Nio też dziwnego, że roz 
prawa, która odbyta się w głównej sali 
sądu zgromadziła tłum y świadków płci

pięknej. Oprócz tego r.a proces przybyły  
rodziny poszkodowanych panien, od któ­
rych Dassac-lis wyłudził poważne kwoty 
jako zaliczkę na posag

Ogółna liczba przesłuchanych przez 
sąd osób w yniosła nienotowaną jeszcze 
ilość bo 170. W szystkie te panie w ś r ó d  

których nie brakło nawet 50 letnich osob, 
jadły ofiarą tego greckiego Adonisa, Wy 
rok był surowy. Sąd opierając się  na licz 
nych dowodacdi skazał młodzieńca na 12 
lat więzienia.

Wnętrza fabryk i warsztatów za­
jętych przez robotników zamienione 
zostały na małe fortece. Wewnątrz 
dziedzińców fabrycznych patrolują 
straże robotnicze.
Na zakrętach ustawiono barykady i 
wprowadzono stale 24-godzinne po­

gotowie bojowe.
Jak oświadcza dyrekcja „General 

Motors**, większość robotmkow oku­
pujących zakłady przebywa w nich 
pod terorem elementów skrajnych. 
Znaczna część robotników domaga ąię 
jednak podjęcia pracy. Za zlikwido­
waniem strajku okupauyjnego w y ­
powiedziało się, według doniesień z 
kół przemysłowych 123.724 robotni­
ków, to jest
większość załogi robotniczej, liczącj 

149.24& ludzi.

W środę 3 lutego w Lansing, sto­
licy stanu Michigan, odbył się wico 
protestacyjny 10.000 urzędników „Go 
neral Motors**, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko strajkowi i okupowa­
niu zakładów.

Akcja pojednawcza gubernatora 
stanu Michigan, Murphy, który in­
terweniował na wyraźne polecenie 
władz centralnych, pozostała dotych- 
c/,as bez skutku.
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Podwoiła się liczba więźniów!
Dziecko przed sądem os&arża społeczeństwo

Przed zielonym stołem sędziow­
skim w Warszawie staje 10-letui 
Mietek, oskarżony o kradzież.

Schwytano go na gorącym uczyn­
ku w sklepie, kiedy „odpalał" (poda­
wał) pęto kiełbasy swemu P-letmemu 
pomocnikowi.
iWidać, nie pierw sza to byia „robota" 

Mietka.
Stoi przed trybunałem sprawiedliwo­
ści, jak wytrawny bywalec sądu

Kilkakrotnie zatrzymywany przez 
żeńską policję. Kłamie w dodatku — 
opiewa wywiad.

— Dlaczego kłamiesz? — pada 
Vtytanie.

— Bo, proszę wysokiego sądu, 
kiedy mówiłem prawdę, że mam ma­
mę — to zawsze odsyłano mnie do 
domu, a w domu „ciężka robota sta­
rań się o gości" (Matka odoajmuje 
kąt izby dzewezynom ulicznym). J a  
i {plicjantkom umyślnie dałem się ła 
pań, żeby dostać się do zakładu i fa. 
chu jakiegoś nauczyć się, ale sam me 
dam rady. Bo jakbym nie chciał dać 
się złapać, to pani myśli, że złapały 
by mnie policjantki? — dodaje po 
chwili z uśmiechem.

Dziecko - recydywista. Do wię­
zienia za młody, w zakładzie wycho­
wawczym brak miejsca. Ileż jeszcze 
przestępnych czynów popełni do 
chwili dojrzałości do krat więzien­
nych?

Zdolny, sprytny, o ostrym umyśle 
zakaża szkołę stekiem najbrudniej.

szych wyrażeń 
— oto opinia szkoły powszechnej, 
która przed rokiem już czyniła sta 
rania o umieszczesie chłopca w szkole 
specjalnej dla dzieci trudnych do 
prowadzenia.

Niestety, istniejące na krańcach 
stolicy tylko dwie takie szkoły dla 
chłopców i jedna (jedyna w Polsce) 
dla dziewcząt mieszczą zaledwie część 
dzieci zaniedbanych moralnie, opusz­
czonych przez rodziców, dzieci krzyw 
daonych i krzywdzących, 'dętki łych 
dzieci (według sprawozdań szkól po­
wszechnych około 1500) pozostaje w 
szkołach dla dzieci normalnych, sieje 
zgorszenie wśród rówieśników1.

Co robić z dziećmi zdemoralizowa 
nymi?

Pomoc musi nadejść i tym sku. 
ta jn ie jsza  będzie, im szybsza. Cyfry 
bowiem podane przez p. T Krychów 
skiego, dyrektora departamentu kar­
nego w artykule: „Polski system pe 
nitencjalny" są nakazem chwili ,VY 
cytowanym wyżej artykule czytamy

Na 1 stycznia 1927 r. mieliśmy w 
Polsce 27.625 więźniów, 
nu 1 stycznia 1935 r. — 59.56® (wzrost 

przeszło 10® proch, 
po uwzględnieniu — oczywista — 
amnestii i wstrzymania wykonano*.

wskutek przeludnienia więzień 121514 
krótkoterminowych wyroków.

Albo dziś otworzymy odpowiednią 
ilość zakładów wychowawczych, aino 
jutro wybudujemy podwójną dole
więzień

Lubimv udzielać rad innym
Dobrze jest jednak umieć paradzie sobie samemu w potrzebie. 
Najlepszą zas radą będzie nabyć los do pierwszej klasy trzydzie­

stej ósmej Loterii Państwowej.

Gospodarcza współpraca
PoSs&i i Rumunii

Wizyta w Warszawie gubernatora 
Rumuńskiego Banku Narodowego p 
Constantinescu jest nowym dowodem 
żywotności węzłów, łączących Polskę 

i Rumunię.
Niedawny pobyt w Polsce p. Anto- 
nescu, rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych, zaświadczył wymow­
nie o ścisłej politycznej współpracy 
obu narodów, których nic w ogólnych 
wytycznych dzielić nie może Doniosłe 
rozmowy, jakie w stolicy Polski pro' 
wadził p. Antonescu, uzupełniła. w 
niedługim czasie wizyta w W arsza­
wie ówczesnego szefa sztabu rumuń-

■ t m c m i L - J i t -a - ..  j j r g .-E a t i ł B

skiego, gen. Somsonovici. Kontynu­
ację tamtych narad stanowi nawią. 
zany obecnie bezpośredni kontakt 
głównej osobistości finansowej i g,-  
spdoarrzej Rumunii z polsmmi kola 
mi gospodarczymi.

Cykl tych rozmów, które koidy 
nuowane będą w czasie rewizyt pol­
skich w Bukareszcie, jest 
najlepszym dowodem, jak dalece oży­
wiony został sojusz polsko-rumuński. 
Rozciąga się on na wszystkie dz.c- 
dziny, ogarnia całokształt stosunków, 
istniejących między obu sąsiedzkimi 
i sprzymierzonymi narodami.

Kupujcie losy I-ej klasy
w szczęśliwej kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23

BĘDZIN, Małachowskiego 1, ZAW JEBCIE, 8-go Maja 8, 
DĄBROWA, 8-go Maja 2, GROI) ZIEC, Kościuszki 3 

w której w  ostatnich kilku loteriach padły w ielk ie wygrane:

5 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0

2 S .O O O Z 1 . na nr, 180.941
10.000 Zł. na nr. 37.884
10.000 Zł. na nr.
10.000 Zł. na nr. 127.301
10.000 Zł. na nr. 172.029
5.000 Zł. na nr.
5.000 Zł. na nr.
5.000 Zł. na nr.

Zł. na nr. 47.209 
Zł. na nr. 182.074 
Zł. na nr. 1S2.097

S S .O O O Z l .  na nr. 113.708
5.000 Zł. na nr. 79.345

75.455 ------- 5.000 Zł. na nr. 136821
  5.000 Zł. na nr. 138.069
— — 5.000 Zł. na nr. 156.255
  5.000 Zł. na nr. 158.285
  5.000 Zł. na nr. 160.008
  5.000 Zł. na nr. 100.038

2.712
11.700
47.240

oraz tysiące wygranych niżej 5.000 zł. 
CIĄGNIENIE JUŻ 18 LUTEGO 1937 R.

Policja lotnicza
WE FRANCJI.

Na żądanie dyrektora francuskiej Su 
rete Nationale utworzony zostanie spe­
cjalny korpus lotniczy przydzielony do 
policji śledczej. Zadaniem tego korpusu 
będzie współdziałanie z policją w tych 

wypadkach, gdy przestępcy posługują isę 
w ucieczce szybkimi środkami komunika 
cyjuymi, np. autem, samolotem, motorów 
ką. Oddziały policji lotniczej będą stacjo 
no wane w Paryżu Marsylii i Lilie.

UWAGA! UWAGA!
Da o row a Górn.

Naszych PT. Klientów z Dacrowy 
Góro i okolic prosimy nadal z wszel 
kimi receptami Ubezpieczało- na o 
kul ary zwracać się wprost do nas. 

Wykonujemy wszelkie okulary
na poczekaniu

zwracając koszta przejazdu tram­
wajem.

OPTYK SPECJALISTA
Józef Felsenstein

Będzin. Małachowskiego Nr. 6 
(dom Bereś A  ów) tel. 71-45S. 

Doskwca Ubezpieczsln! Społecznej
dyr. kolei i samorządów

NIE 1LOŚC LECZ* JAKOŚĆ 
codziennie spożywanych posiłków — to 
decydujący czynnik wpływający na zdro 
w,e i samopoczucie domowników. Nie.icd 
uej pani domu mimo, że bierze najlep­
sze i najdroższe dodatki—nie uda się sos, 
k-ory poniekąd stanowi najważniejszą 
część posiłku. Przezorna pani domu, po­
wiadająca w zapasie sos grzybowy 
K NUKR, nie ma pod tym względem ni­
gdy kłopotu. Najprostsze potrawy m*cs- 
ue lub jarskie jak: kasza, ryż, makaron 
łazanki, podane z sosem grzybowym 
KNOliK, zyskują znacznie na smaku i za 
dowolą najwybredniejszych smakoszów. 
Przy zakupie prosimy zważać na żótlo. 
brązowe opakowanie ze znakiem KNORR 
który ręczy za dobrą jakość 1 kostka — 
1/4 Itr. sosu — 20 groszy.

W CIEPLE DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCIE TM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

EPIDEMIA NERWOWOŚCI
ogarnęła nasze  życie zbiorowe

G rypa ty le się o niej ciągle 
słyszy , mówi i pisze. Jesl jednak 
inna epidemia* stokroć groźniejsza 
poważniejsza w skutkach dla ua- 
Bzego życia zbiorowego, a k tórą  
się starannie  przemilcza. Tą epi­
demią jest podminowujące norm al 
ny bieg życia chorobliwe, histe­
ryczne i nie znajdujące w niczym 
nspraw iedliw ienia zdenerwowanie.

G rypa m inie równie nagle, jak 
przyszła —  epidem ia zdenerwowa 
nia toczy nasz zbiorowy organizm  
od dawna, trw a, trw ać będzie do­
pó ty , aż sami zdobędziemy się na 
wysiłek, k tó ry  by ją w ytrzebił z 
naszego życia. Bo tu  asp iryna, ani 
l^erbata z rum em , ani woda u tle ­
n iona  nic nie pomoże. W nika z tą 
opidemią jest więc wiele trudniej 
Pza, a że spustoszenia siane przez 

denerwowanie są po stokroć groź 
f tejsze w skutkach  niż przez grypę

—  dlatego czas najwyższy zmienić 
nieco tem at naszych zainteresowań 
i zam iast ciągle w kółko zajmować 
się g rypą, w arto  pomyśleć trocnę 
o leczeniu naszych nerwów.

Powiedzenie: „Jestem  zdener
w ow any" stało się hasłetn dnia 
dzisiejszego. P a trzym y na św iat i 
jego zjawiska pod kątem  widzenia 
naszych rozstrojonych nerw 'w , 
wszystko co robim y, co mówimy 
przepajam y tą  atm osferą nerw o­
wości niczym nieuspraw iedliw io­
nej.

Nasze rozigrane nerw y wy twa 
rzają zgubny defetyzm, Każą w 
każdym , najbardziej pozytywnym, 
najbardziej niewątpliwym  osiąguię 
ciu czy to w dziedzinie polityczni,, 
czy społecznej —  doszukiwać się 
cieniów, szczelin, niedociągnięć 
które uniem ożliwiają nam bez 
stronną ocenę rzeczy, każą wszę­

dzie węszyć niebezpieczeństwo, 
klęskę.

Nasze nerw y są również przy 
czyną owego tak  często podkreśla­
nego i piętnow anego słom ianego 
ziapału, z jak im  przyjm ujem y ja ­
kąś pożyteczną inicjatyw ę Zabie­
ram y  się do dzieła z niem al p rze­
sadnym  zapałem  —  i po kilku 
dniachjczy nawet tygodniach zapał 
gaśnie, bo nerw y nasze już innej 
poszukują pożywki, już inne od­
k ryw ają  emocje. Nie potrzeba chy 
ba dodawać, jak  tak ie  trak tow anie  
poważnych, koniecznych akcyj spo 
łecznych fataln ie  odbija się na  ich 
funkcjonow aniu, na  ich realizacji* 
jak  m ałą w artość tw órczą n a  
„słom iany ogień".

Nie możemy w ytw orzonej przez 
nas epidem ii zdenerw ow ania tłu ­
maczyć kryzysem , ciężkimi w arun 
kam i współczesnego życia, tempem

dnia dzisiejszego. Gospodarczo daje 
się już odczuć pewna popraw a na 
teranie m iędzynarodowym  m am y 
u trw aloną pozycję, do k tó rej coraz 
nowe dorzucam y zdobycze, najgor 
sze chwile m am y już po za sobą — 
nie m am y absolutnie powodu ani 
do paniki, ani do w yolbrzym iania 
każdego, n ieraz nic nie znaczącego 
faktu , ani znów do pom niejszenia 
innych, prawdziwie ważnych . tlu  
m aczenia się swym i rozigranym i. 
poszarpanym i nerwam i. ,

W  życiu naszego narodu mio 
liśm y noprawdę chwile, któreby 
epidemię zdenerwowania mogły 
usprawiedliw ić —  a wówezos wy4 
kazyw aliśm y skupienie, powagę 1 
właściwą ocenę sytuacji.

M usimy dostrzec tkwiące w n a4 
zło i s tarać  się je jak  najryełne^ 
wyplenić. Tak, jak  s taram y  się 
zwalczyć epidemię grypy.
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Najbiedniejsza gmina w Zagłębiu
O ratunek dla Zagorza

,W Zagórzu odbyła się konferencja 
gospodarcza, zwołana prxez miejsc..* 
wą radę gminną, na czele której stui 
wójt Lachur.

W konferencji wziął udział poseł 
Z. Madeyski oraz liczni przedstawi, 
ciele miejscowych sfer gospodarczych

Obszerny referat, dotyczący ogól­
nej gospodarki gminnej av Zagórzu 
wygłosił r. Wy czesany.

Z referatu  tego wynika, że ogol i ty 
stan finansowy gminy przedstawia 
jsię smutnie. W ydatki bowiem nowo- 
opracowanego budżetu wynoszą 85 
tysięcy zł. przy ogólnych, mocno spra 
.ryzowanych dochodach, wyrażających 
się sumą 32 tysięcy zł.

A więc wydatki mocno przewyż­
szają dochody.

Z racji tej niemal wszystkie działy 
gospodarki gminnej mocno szwan­
kują.

Przede wszystkim szkolnictwo po­
wszechne znajduje się w opłakanym 
stanie. Są wprawdzie na terenie gmi­
ny trzy budynki szkolne, lecz z i 
względu na duży przyrost dzieci w 
wieku szkolnym, okazuje się, że są 
one za szczupłe — niewystarczające.

W  szczególności w mocno opłaka­
nym stanie (niskie ciemne pokoiki) 
znajduje się budynek szkolny w ió- 
zefowie.

W związku z tym w projekcie jest 
wybudowanie tam szkoły.

Na kupno placu pod budowę tego 
budynku starosta Boxa przyrzekł u- 
dzielić subsydium w kwocie 3000 zł. 
Należy również wspomnieć, że dziat­
wa szkolna w Zagórzu rekru tu je się 
przeważnie z rodzin bezrobotnych.

Większość dzieci nie może uczę­
szczać do szkoły ponieważ nie ma 
bucików lub ciepłego płaszczyka.

Ogólne zubożenie gminy zagórskiej 
spowodowane zostało unieruchomię 
niem znajdujących się na tym terenie 
kopalń i zakładów przemysłowych.

Gmina Zagórze liczy obecnie SiUlll 
rodzin bezrobotnych (10 tysięcy osób) 
na ogólną liczbę 16.500 mieszkańców.

Na konferencji omawiano również 
sprawę biedaszybików których na

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JA ŁM U ŻN A —TO TWOJ
 O B O W IĄ Z E K .--------

terenie gminy zagórskiej jest bardzo 
dużo. Według obliczeń biedas/./ól- 
karze wydobywają 150—200 ton wę­
gla dziennie.

Zachodzi więc pytanie,, czy w celu 
zlikwidowania biedaszybików, nie le­
piej byłoby uruchomić jedną z nie 
czynnych dziś kopalń np. kop. Morti ­
mer lub Klimontowa?

Szeroko omawiano sprawę kupiec 
twa i drobnego hondlu.

Kupieetwo na terenie Zagórza ze 
względu na unieruchomienie kopalń, 
mocno zubożało.

Mimo to gmina zagórska, o ile 
chodzi o podatki i t. p. świadczeu o 
zaliczono jest do kategorii płatników 
drugiej klasy. W  związku z tym za

rząd gminy czyni starania, aby spra­
wę tę odpowiednio uregulować i gmi. 
nę przekwalifikować do płatników 
klasy czwartej.

Rolnictwo w Zagórzu również 
od dłuższego czasu znajduje się w 
ciężkich warunkach finansowych.

Chodzi tu głównie o małorolnych, 
którym  należy przede wszystkim 
obniżyć koszta opłat hipotecznych i 
podatkowych.

W związku z tym należałoby rów­
nież gminie zagórskiej nadać upraw ­
nienia gminy miejskiej.

Bolączkami gminy zagórskiej n ie­
zawodnie zainteresują się miarodajne 
czynniki i odpowiednio je uregulują

B I A Ł E
TYGODNIE
Poleca ff-ma

Płótna lniane i ba­
wełniane, b i e l i znę  
pościelową i stoło­
wą w dużym wybo­
rze po wyjątkowo 
niskich cenach

|  B ,  G A R L I B S I C I i  SOSNOWIEC, 3 Maja 19. Tel. 622-30

Odwilż
w całym

i błoto
Zagłębiu

Po kilkunastu dniach silnych mro 
zów nad całą Polskę napłynęła fala 
ciepłego powietrza, jak  gdyby pier 
wsze podmuchy wiosny.

P rzykryte całunem śnieżnym Z a­
głębie w przeciągu niespełna doby 
przybrało znów swój zwykły, 

szary wygląd.
Szybko zc7erniały resztki śniegu > 

na ulicach pełno już jest błota, które 
prawdopodobnie do samej wiosny bę­
dzie się dawać 

we znaki mieszkańcom Zagłębia.
Zagłębie Dąbrowskie trudno jest 

doprowadzić do porządku. Gdy na- 
przykład w innych miastach Polski 
śnieg uprząta się z ulic jeszcze w cza 
sie mrozów, u nas najczęściej dozor­
cy czekają aż zmieni się <>n w lepiące

biota i wówczas dopiero 
sprzątają ulice.

To też w Zagięto u tylko przed ni e 
którymi domami widać czyste chodu i 
ki i jezdnie. Pozostałe, szczególnie na 
przedmieściach toną w mechlujstwie 

Na tę sprawę właśnie zwrócić wiri 
ny uwagę zainteresowane

władze miejskie i policja. 
Tem peratura w Zagłębiu utrzym a 

je  się obecnie na wysokości 0 stopm. 
Wczoraj o godz. 6.44 tem peratura wy 
nosiła — <-,6 stopni C., w południe zaś 
+ 2 st. C.

Według przypuszczeń do połowy lu 
tego spodziewać się możemy 

pogody nieokreślonej 
pomiędzy mrozami a tem peraturą po 
nad zerem i mglistej.

Kącik działkowców

Zimowe przygotowania do działkowej uprawy roślin
Pr wie wszystkie rośiiny uprawne, a 

szczególnie warzywa i jarzyny potrzebu 
ją ziemi uprawionej i znawożonej w jesie 
ni, jako najlepiej odpowiadającego im 
imiiJoża do wegetacji. Ziemia bowiem w 
ciągu zimy pod wpływem mrozu i innych 
wpływów atmosferycznych odkaża sic 
niejako z zakwaszenia i  zyskaje przytym  
strukturę nadającą się do celów upraw­
nych, ponadto nawóz naturalny ma czas 
■ warunki do chemicznego rozkładu, da 
ją( roślinom już wczesną wiosną gotowy  
ula ich potrzeb pokarm. Słowem, głębo­
kie przeoranie,, czy też ręczno zregulowa 
nie ziemi łopatą już w jesieni, daje więk 
szą gwarancją dobrych w juików  z upra 
wy.

Kto ma ziemię w jesieni przygotowa­
ną i znawożoną do uprawy, ma podstawy 
spodziewać się dobrych wyników swej 
pracy na działce.

Przypuśćmy, że z różnych powodów 
ziemia do uprawy nie została w jesieni 
przygotowana, co musimy dopiero z wios 
ną uskutecznić, postąpimy w tym wypad 
kii wedle wskazań, które będziemy poda­

wać stopniowo w następnych artykułach.
Przede wszystkim dopóki zienwa nic 

obeschnie na wiosnę % opadów śnieżnych, 
nie powinno się nie w niej robić, w prze 
ciwnym razie, nie zyskujemy na czasie, a 
tiacim y skutkiem zniszczenia dobrej 
i. zw. gruzełkowaiej ziemi, skut­

kiem zbijania sie jej w masą zwięzłą, 
spowodu nadmiernej w ii gości.

W tym czasie dopóki wczesna pora nie 
pozwala nic robić z ziemią, można i uale 
ży sig zapotarzyć w nasiona potrzebne do 
siewu i sadzenia. Wczesne zakupno na­
sion (już w początku lutego) jest w&kaza 
ne. kupując bowiem w ostatniej chwili, 
g d y  już jest czas siewu nie ntamy możii 
w ości skontrolowania jakości nasion. — 

Jeżeli nasiona są stare lub źle 
i.ebrano, czy przechowywane, nie będą po

siadać właściwej siły kiełkowania, albo 
słabą, co naraziłoby nas tylko na straty  

zawód, gdybyśmy * ich zasiewu mało, 
lub slobowite rośliny otrzymali.

Jak sprawdzać wartość użytkową na­
sion i przeprowadzić plan uprawy działko 
wej — podamy w następnym artykule.

ELSY NOW

Śluby, zgony, urodziny
C cytry  z D ąbrow y i Będzina

Ostatnie bane statystyczne wyka ­
zują, że Dąbrowa liezy obecnie 41.373 
mieszkańców, w tym żydów 5.335.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
stan ludności chrześcijańskiej po­
większył się o 100 osób. Liczba ogólna 
żydów zmniejszyła się o 76 osób. Uro 
dzeń chrześcijan zanotowano 580 zgo 
nów 397. Kilkadziesiąt rodzin żydow­
skich wyjechało z Dąbrowy, przeno 
sząc się na stałe do większyrh miast. 
Wiele osób wyjechało do Palestyny 
Śmiertelność wśród żydów w Dąbro­
wie w roku ubiegłym była mała. Ogó­
łom zgonów zanotowano 41, urodzeń 
byli 78. Ślubów zarejestrowano w ma 
gistracio 14. Je s t to liczba bardzo ma 
ła. Ja k  się dowiadujemy, żydzi bio­

rą śluby rytualne, unikając jednocześ 
nie wyrabiania potrzebnych dok amen 
Łów w magistracie, za które o"zywi­
ście muszą płacić.

To samo dzieje się z urodzeniami 
Również nie są zgłaszane do m agistra 
tu, a jeżeli nawet wpłynie zomeldowa 
nie o urodzeniu to „obywatel" taki 
jest już w wieku szkolnym, względnie 
nie dużo mu brakuje aby mógł odbyć 
swoją powinność wojskową.

O ile chodzi o Będzin, to liczba J e ­
go mieszkańców wynosi obecnie bl.5n0 
osób. w tym żydów zgórą 20 tysięcy 
Urodzeń — wyznania mojżeszowego 
było 258, zgonów 185 a ślubów tylko 
117.

DRZAZGI.

TROCHĘ O SZTUCE
Szcuka w Zagłębiu wielo ucicrpuUa 

x powodu szalejącej grypy.
Od pewnego czasu M  widowni tea­

tru sosnowieckiego jest dużo wolnych 
krzeseł. b y rek iw  teatru zatamuje rę­
ce, patrząc na to zniszczenie grypowe

Ponieważ jednak nie było u nas 
dotychczas wypadków śmiertelnych, z 
powodu grpy, więc miejmy nadzieję, 
że i teatr sosnowiecki po chwilowej 
niedyspozycji grypowej wróci do zdro 
wia, nabitej widowni i dobrych kos.

•  •  O
Jak dotychczas, żeby nie powie­

dzieć w zlą godzinę, grypa omija stu­
dio sosnowieckie i praca odbywa się 
normalnie.

W  ostatnią środę śpieuata ze stu­
dia p. Iza Ciesielska pieśni Niewia­
domskiego. P. Ciesielska osiągnęła du 
ty  sukces artystyczny, jak zresztą i 
na koncercie w sali gimnazjum im. 
Staszica w uh. poniedziałek.

Prawdziwą rewelacją środowej au­
dycji byt koncert fortepianowy prof. 
St. Bielickiego.

Zarówno p. Iza Ciesielska jak i prof 
Bielicki nieraz jeszcze pewnie wystą­
pią przed sosnowieckim mikrofonem.

« •  O
TTT najbliższym czasie, bo w niedzie 

tę 14 bm. rzeka nas jeszcze inna uczta 
artystyczna. Oto w dniu tym o godz. 
1 2  w sali teatru sosnowieckiego wy­
stąpi z ivlasnym koncertem 7-letni ar- 
iysta-muzyk Jurek Choinka. Koncert 
jego, zapowiadany przed kilku tygod­
niami, niestety, nie mógł się odbyć i 
został odwołany. Tym  razem jednak 
albedzie się napewno.

Cudowne dziecko wykona utwory  
Chorriv, ?, M ozarta , O r tran

NAUW>^

m a s c p r z e c iw -
nctlMATY im A S M O O f M

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY.) 
DO KAPIELI„OSMOGEN"l

KOJ 9 TE BO

Przy głośniku
DIABELSK I JEŹDZIEC KALMAN A.

Operetki świetnego kompozytora lek­
kiej muzyki — Kalmana .należą do najpo 
pularmejszyeh i najchętniej słuchanych  
utworów togo geuru uiuzycztiego. „Księ­
żniczka Czardasza", „Bajadern“, W iesz 
czka karnawału", ta ostatnia niedawno 
w radio wykonywana, cieszą się od lat wie 
lu mesłbnąeym powodzeniem. To też za 
pewne z przyjemnoścą przyjmą radicslu 
ctiaez© wiadomość, że dziś o godz. 17.15 
nadaje Polskie Radio fragmenty z operet 
ki tegoż autora pt. „Diabelski jeździec" 

wykonaniu orkiestry i cbóru Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy ,pod dyr P. 
Siuczery.

EWA BANDROW SKA - TURSKA I 
EMIL COOPER.

O p ow odzen iu  jakim sic  c ie sz y  1 o l* 
s<*6 św ie tn y  amerykański dyrygent Emil 
Cooper, świadczy fakt, że z a g ra n icz n y  
gość zaangażowany został do Filharmonii 
aż na trzy wieczory, co n ' - U n a leży  do 
rzad kośc i. W koncercie sy m fo n iczn y m , 
dzis o god z  20 55 poprow adzi Cooper na- 
strojowe, mistrzowskie dzieło ,J.n mer‘‘ 
D o t usiego, prześliczne „Obrady z wysta 
w y  „M u sorysk iego , zinstrumentowane 
wspaniale przez Ravola, poza tym w cza 
sną kompozycję Strawińskiego, mieniącą  
się tysiącznymi barwami — „Ptak ogni­
sty", oraz „Rhapsodic negra“ P oulenc'n , 
kompozytora należącego do młodej szko 
iy francuskiej.

Niezwykle ciekawym numerem progra 
m u będzie koncort na głos solowy i orki**
■ irę współczesnego muzyka polskiego T. 
7j  Kasserna; konceTt ten wykona z tow a­
rzyszeniem orkiestry Ewa B a n d ro w vka  
Turaka. Audycję poprzedzi pogadanko 
wstępna.
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Dajemy glos
Walka o nowe ustawodawstwo robotnicze

W ostatnich czasach Związki Za­
wodowe ZZZ. wysunęły na czoło
zagadnień społecznycn hasło w prow a  
dzenie na terenie całej R zeczypospo­
litej ustaw odaw stw a socjalnego, któ- 
reby pozwalało traktować robotników  
i pracodawców w całej P olsce w edług  
jednolitych  zasad.

P odjęta  w alka o nowe ustawod-iw  
stw o robotnicze przez ZZZ. znalazła  
w całej Polsce należyty oddźwięk. 
Przystąpiono w edług w ielk iego planu  
propagandowego, obejm ującego w szy  
stk ie  tereny Rzeczypospolitej P o l­
skiej,, do urządzania licznych i m aso­
wych zebrań robotniczych. Takie  
zebranie odbyło s i ę  również już av 
Zagłębiu Dąbrowskim i  odbędą się  
jeszcze w następnych tygodniach i 
m iesiącach. W szędzie, nawet prze'1- 
Ftawioiele innych organizaeyj zaw o­
dowych, w ypow iedzieli się za zasada 
mi nowego ustaw odaw stw a robotni­
czego, opracowanego przez Centralny 
W ydział Z. Z. Z. P ilna konieczność 
pełnego i system atycznego uregulo­
w ania w drodze ustaw ow ej dotyczy  
zagadnienia
umowy zbiorowej, rozjemstwa w za­
targach, przedstawicielstwa robotni­
czego, oraz uprawnień Okręgowych In 

spektorów Pracy.
P rzy  tym  w uchwalonych rezolucjach  
mocno podkreślono, że klasa robotni­
cza uznać może za korzystne, z pun­
ktu w idzenia socjalnego, tylko takie  
ustaw y, które by w niczym  n ie naru­
szały  i nie pogarszały zasad i p »sta - 
nowień ustaw ow ych, obowiązujących  
na terenie Górnego Śląska.

Zajęcie takiego zdecydowanego  
stanoAviska spow odow ane jest przez 
znany już z prasy
rządowy projekt ustawy o zbiorowych 

um owach,
który w  obecnej form ie dla ruchu ro­
botniczego i pracowniczego nie jest 
do przyjęcia.
7. Z. Z. domaga się, aby pray uchwa. 
leniu ustawy o zbiorowych umowach 
opierać się na następujących zasa­

dach:
Praw o zaw ierania uitioav zbioro- 

WAo-b w  im icni” rohotnikÓAV powinno

R O S Z K I^ *

ZASTOSOWANIU

Q R Y M .PR Z E Z IE B IE N IB  
BOLE BŁOWYZEBaWiU

ŹĄOAJĄO ORYGINALNYCH PROMHflW In Ml I. KOGUTKIEM*

GDYŻ SĄ JU t NAŚLADOWNICTWA. 
O r y g i n a l n e  p r o s z k i  . m i g r e n o - n e r v o s i n * i  K O G U T K I ł H

A  T Y L K O  J E O N EEWrŚBE .Z RYSUNKIEM KOGUTKA
H iaR tN O -N tRV O llIC .M  Til I w TĄSUTKAtft̂ ł

Walne zebranie  
p. z. z, p. p. i h

Pod przewodnictwem  goner. sekre 
tarza, p. OstroAvskiego z SosnoAvcta, od 
było się onegdaj w alne doroczne zebra 
nie poi. zav. zawód. prac. przem. i 
handl., oddział av Olkuszu.

Po sprawozdaniach z działalności 
zarządu za rok ubiegły, wybrany7 zo 
stał zarząd koła: pp. K. Zdrzalik, K a 
hia, Wadowski, Janowska, Wróbel i 
Mrozek. Podział pracy w zarządzie od 
będzie się w najbliższych dniach.

A :Y WRÓCONA ' k ó m  u n ik a ć  ja
su ■ Przerwana swego cza.
a n i  PułZeZ zaw‘el0 śnieżne komunikacja
nP °staS° Wa m’ęc*Zjr Sosnowcem a innymi 

.o -.fOru została częściowo już przywró- 
- *la‘  ̂ soboty 6 bm. przywrócona zosła 

-ui połączenie autobusowe pomiędzy So­
snowcem i Olkuszem, i Sosnowcem i Wol 
oronaiem.

Umowy zbiorowe
być przyznane jedyn ie i  w yląc zn o 
Związkom ZoAvodowym, należącym  do 
zalegalizow anych central.

Um owam i zbiorowym i powinni być 
objęci w szyscy robotnicy i praco wnu 
C J  w  przem yśle i handlu, oraz robot­
nicy i pracow nicy przedsiębiorstw  
państw ow ych i sam orządowych. Ume 
m ożliw ienie pozbawienia robotników  
i pracowników korzyści układu zbio­
rowego drogą rozw iązyw ania organi­

zacji zawodowej, która układ zawarła 
Uniemożliwienie poszczególnym  pra­
codawcom w yłam yw anie się z ukła­
dów zbiorowych przez występowanie 

z organizacji pracodawców. 
W reszcie domagano się  w yłącznej 
kompetencji M in isterstw a Opieki spe 
łecznej do nadaw ania układom zbio 
rowym  mocy poprzednio obow iązują­
cej.

J . R,

POWSZECHNIE WIADOMO
2e Pos 2 k o le k t u r y

B R A C IA  S A F I E R ł
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  6 f

to najłatwiejsza droga do po- 
prawy bytu

V  W 88-e| Loterii zo stan ą  w yloso
w an e  w ygrane na łączną sum ą

V Główna w ygrana
2 4 . 5 7 0 J 0 0  złotych

j 1 .000.000 itotych +
A Ciągnienie l-e | k lasy |u ż  18 to. m. A
J ZAAUP LOS BEZZWŁOCZNIE I J

^  Zam ów ienia załatw ia się odwrotną pocztą —  Konto P. K. O. 414.400 ł

Rzeźnicy chcą podwyżki
r i ż n  U / o r t l i n  i  m i o e s jcen wędlin i mięsa

W czoraj w  m agistracie sosnow iec­
kim  odbyła się konferencja z w łaścicie  
lam i skład, wędlin, którzy dom agają  
się podw yższenia cen m ięsa w ieprzo.- 
wego, tłuszczów i w yrobów  wędliniar
skich. . .

Rzeźnicy m otyw ują sw oje żądania 
podrożeniem ceny żyw ca. Nadmrw*-

ren cji n ie  doszło jed n ak  do porozum ie  
n ia  p o n iew a ż  k ilku  członków kom is ji 
cen n ik ow ej tAvierdziło, że cena żyw ca  
p od n io sła  się czasow o ze  w zględ u  na 
za sp y  śn ieżne, które u tru d n iają  w ko  
m u n ik acji J o a v o z u  toAva.ru.

D rugą k on feren cję  av tej spraw ie  
Avyznaczoni na dzień 9 bm.

Wiadomości bielące
Piątek

Dziś: f  A g a ty  

Ju tro : D o ro ty  
W sch ó d  s io ń c a : 7.12 
Z achód  s io ń c a  16.29

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, o godz. -0.30 ciesząca się uiesla 
nąjCym powodzeniem znakomita wlosKa 
komedia Giaiia Capo i Artura Kosaato 
pt. „Zabiję ją“, która dzięki mtzwjk.e 
interesującej akcji oraz świetnej gra® ar~ 
tysfow cieszy się Zasłużonym powodze­
niem W rolach głównych wysterują PP* 
Anusiakówna, Jasnorzewska, Erwan, ° 
e.ianowicz, Kostrzyński i inni. Bilety no 
nabycia w firmie W. Czechowski.

K IN A  W  SO SNO W CU : <(
Zagłębie: „Awantura a m e r y k a ń s k a  .

Palace: „Papa się żeni*’.
Rialto: „Zemsta Johna Ellmana*.
Eden: „Tylko raz kochała".

— OSOBISTE. Dekretem P. P r e z y d e n  

ta B. P. mianowany został sędzią okręgo 
wym w Sosnowcu p. Tadeusz Walews i, 
dotychczasowy przewodniczący sosnow.ee 
kiego Sądu Pracy. *

— SEKCJA EMERYTÓW PRZY ZZK. 
W SOSNOWCU, podaje do wiadomości 
emerytom, że w dniu 6 bm. o godz. 14-ej 
w lokalu przy ulicy Jasnej odbędzie się 
zebranie emerytów.

-  Z ŻYCIA RIOK-u IM. ST. ŻEROM 
SKIEGÓ W SOSNOWCU. W dniu 30 s!y 
ezrna br. odbył się opłatek urządzony 
przez tutejszy oddz.iał av bardzo miłym, 
nastroju i przy udziale licznych członków 
i zaproszonych gości.

Jednocześnie zawiadamia się zaintere­
sowanych członków, iż w dniu 8 hm. o 
g. clz. 19 odbędzie się odczyt z cyklu kra- 
joznastwo, na który zaprasza s i ę  w s z y -  
sUicn członków. *

-  PREZYDIUM SEKCJI DOZÓRCÓW 
GÓRNICZO - TECHNICZNYCH PZZPP.
wSosnoweu zawiadamia wszys*kich człon 
ków zarządu i deiegatów sekcji, że w nad 
chodzącą niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 10 
Gdbęd.zie się w lokalu związku w Sosnow 
cu, ul. Sieukiewicza nr. 17-a miesięczne 
posiedzenie członków zarządu i delega­
tów sekcji. Prezydium sekcji prosi wszy 
stkieh zainteresowanych o punktualne i 
bezwzględne przybycie na posiedzenie

— ZEBRANIE L. M. i  KOL. W ZĄB­
KOWICACH. Dziś o godz. 6.30 wieczo­
rem w sali szkolnej p. Tasieckiogo w Ząb 
kowicach odbędzie się zebranie organiza­
cyjne komitetu lig i morskiej i kolonial­
nej, na którym będzie ustalony- program 
urrezysrtości 17-ej rocznicy odzyskania 
polskiego morza. Zarząd L. M. i Kol. w 
Ząbkowicach prosi zaproszone organiza­
cje i obywateli o przybycie na to zebra­
nie.

Z notatiufca k&rnawało*iga
Miejski komitet opieki nad dzieckiem  ̂

nłodzieżą w Sosnowcu urządza w sali gi 
niittzjum im. S t  Staszica ,przy ulicy Żą- 
■omskiogo nr. 9 duia 9 hm fc godzu.it 
1939 koncert dancing z udz-alem p. Kry 
uyriy Madeyskiej — śpiew p. Prof. Józe 
?a Cetnera — skrzypce. Po koncercie dan
cing, przy doborowej orkiestrze. Bilety
wstępu po zł 5 i 3. Całkowity dochód n# 
dożywienie dzieci i młodzieży.

o  * •
Samop. Spoi. Kobiet, Zw. Peowiaków 

Zw. Legion. Peisk w Dąbrowie Górni­
czej urządza w dniu? bm. w salach resur 
sy dąbrowskiej dancing „Ostatnia Nie 
dzieła Karnawałowa". Początek o godz 
17 wieczorem. \Vej*'n‘e zl. 1.50 od osoby. 
Wstęp za zaproszeniami.

o * o
W sobotę, dnia 6 bm. oddział Polskie­

go Białego Krzyża w Będzinie urządza w 
salach kasyna oficerskiego 23 palu pięk- 
ią, reprezentacyjną zabawę karnawałową 

Organizatorowie zabawy przewidzieli 
w programie cały szereg atrakcyj arty­
stycznych (śpiewy,, chóry, deklamacje).

Zabawa karnawałowa PBK w llędzi- 
iie  zgromadzi niewątpliwe elitę towarzy 
■ką Zagłębia ,a jednocześnie usymboUzu- 
je serdeczną więź łączącą społeczeństwo 
lolskie z armią ,a w szczególności społe­
czeństwo zaglębiowskie z 23 p.a.l i 11 pp. 
Zabawa karnawałowa w Będzinie, która 
ulbędzie się w sobotę, stanic się p r a w d o  

lodobnie najmilszym zakończeniem kar­
nawału.

Stroje wieczorowe. Świetny bufet we 
własnym zarządzie Dwie znakomite or 
Uestry.

SU O 9

Już dziś powszechnie mówi się w So­
snowcu, żo najprzyjemniej spędzić moż­
na ostatnią niedzielę karnawału na „Pod 
wieczorku towarzyskim" w „Adrii", urzą 
dzonym przez komitet pań Wineentek a 
Pogoni. Do tańca przygrywać bedzio do­
borowa orkiestro. Dla nietańezacych brld 
ge Początek o godz 5-ej popol. Strojo 
dowolne. Wejście za zaproszeniami. — 
Wstęp wraz z podwieczorkiem 3 zł. 

o o o
Bal lerólewianek odbędzie się w dniu 

6 lutego br. w srebrnej sali „Adrii" w So 
snowcu. Początek o godz. 21-ej. Wejście 
wraz z konsumeją zł. 3 Po zaproszenia 
można się jeszcze zgłaszać do Śzk. Handl. 
Żeusk. Kroi. Jadwigi i fir „Zagłębianką** 
ul 3-go Maja

•  •  *
W sobotę 6 hm. w sali kina „Czary” 

z okazji dziesiątej rocznicy działalności 
PCK. w Czeladzi odbędzie się jubileuszu, 
wy bal reprezentacyjny

Miły dobór towarzystwa, efektowna 
dekoracja sali, barwny kotylion, baloni- 
koAvy Avalczyk itp. niespodzianki dają 
gw arancję, że zabawa uda się w całej pel 
ni. Maseczki i kostiumy mile widziane. 
Wejście tylko za zaproszeniami. Począ. 
tek o godz. 21-ej.

#
Sosnowieckie koło zrzeszenia asesorów 

i aplikantów sądowych urządza we wto­
rek, dnia 9 bm. w sali „Polai? de danse" 
w Sosnowcu, ul. Sadowa 3 wieczór lannez 
ny pod tradycyjną nazwa. „Śledź*'. Począ 
tek o godz. 20 Strojo wieczorowe. Bilety 
wstępu 2.50 zł. Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia

 XI------
— KOLENDA W SÓSNOWCU. Dziś 

od godz. 11 rano ul. Piłsudskiego począ­
tek od Huty Milowice do tunelu dwueh 
księży, od godz. 15 ul Jasna, Zygmun*a 
i Żórawin trzeci ksiądz. Przy tej okazji 
księża odbywający bolendę będą przyjmo 
wali za pokwitowaniem dobrowolne ofia 
ry na dalsze odnowienie kościoła

— DYREKCJA UB EZPIEC Z ALN l  
SPOŁECZNEJ W SÓSNOWCU zawiada 
rnia, iż z dniem 25 stycznia br. ustalono 
zostały godziny przyjęć chorych w rejo­
nie X (lekarz domowy dr M i c h a ł  Zamień 
ski) codziennie przed południem od godŁ 
8 do 11 i po południu od god /. 16—18 ef-

S K Ł A D A J C IE  O FIA R Y  NA N A ­
C ZE LN Y  K O M ITET U C Z C Z E N IV  
PAM IĘCT M ARO ZAŁK A JO Z E F A  

P IŁ S U D S K IE G O
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Z dziataliuśei In P. 0. K. I
W BĘDZINIE,

Związek Pracy O byw atelsk iej K ob iet 
V B ędzin ie urządził tradycyjną uoczy- 
rtość „opłatkową** dla sw ych członkiń i 
zaproszonych przedftaw ieielek m iejsco­
w ych orgauizacyj.

Do zebranych okolicznościowo prze­
m ów ienia w y g ło s iły  przewodnicząca Z. 
P . 0 .  K. dr. M. Kosibow iczow a i wicopr. 
Oooowa.

U roczystość odbyła sic, wśród m iłego  
i serdecznego nastroju, przy udziale zgó  
*ą 50 osób.

* u ,
R uchliw y ZPOK. w Rędzinie u ru ch o ­

m ił wczoraj na G zicbov:o dziecin iec dla  
zgórą GO dzieci. D zieciniec czynny jest  
codziennie od 1 do 5 popoł.

M atki, które chcą zapisać «wc dzieci, 
m ogą to uczynić, zgłaszając s ię  do loka­
lu dziocińca.

G D Y B Y M .....
M ale słówko: „gdybym**, m ale a jakże 

Wicie znaczące, jak ważkie.
h/potykamy się  z nim  om al, że codzień  

W rozm owach, w domu, nu m ieście, w 
kaw iarni, w sklepie, u fryzjera  — w szę­
dzie. Ba, naw et dość często spotykam y  
je w gazetach, w  reportażach, w w yw ia  
dach.

„Gdybym" m iał na naukę, to ..", gdy  
bym m iała  pieniądze, to...‘‘, „gdyby nu  
kię udało, to

Co idzie za tym  słów kiem  , gdyby"?
Dużo, bardzo dużo pragnień , m arzeń, 

pożądanych ce!ówr.
Ekspedientka ze skiepu m ówi: Gdybym  

piogła się  uczyć w szkole dram atycznej 
dostałabym  się na scenę albo do film u.

Urzędnik m ówi: gdybym  m iai p ien ią ­
dze, założyłbym  własno przedsiębiorstwo. 
K ontroler tram w ajow y zwierza się: gdy­
bym m ógł sobie pozw olić na k ilkanaście  
m iesięcy nauki na kursach, dostałbym  po 
sadę m echanika. To sam o m ów i szofer  
taksówki, to sam o powatrza m anieurzyst 
ka, b iuralisla , technik, aplikam  adwokac 
ki, w szyscy, którym  się  widzi lepsza od 
dotychczasowej przyszłość, ow oeniejcza  
praca, lepsze zarobki, sam odziehiość.

M e  w szyscy zdają sobie jednak spra­
w ę z tego, jak można sobie pomóc N ie  
w szyscy w iedzą lub pam iętają o tym, 
jak to k ilka m iesięcy tem u pani K,, skro 
inna pracowniezka tiu lo w a , dzięki w ygra  
m:.j na I,o torii Państw ow ej, zdołała osią­
gnąć upragniony cel: zahiżyła w łasny
sklep, który jsię dobrze rozw ija.

A o tym  w łaśn ie pow inni pam iętać  
w szyscy, którzy żaląc się na swój los, 
-m ętnie, nieporadnie powtarzają: „gdy-

Z winy akuszerki
zmarła w sir< szn ych  bólach

Przedm iotem  w czorajszej rozpra- 
w y w Sądzie Okręgowym  w Sosnow­
cu była zagadkow a śm ierć K aro liny  
W aluszkiewiczowej w IO. mon to wie. 
W aluszkiewiczowa była w  'dmiemnym 
stanie. Pewnego wieczora przew iezie ■ 
no ją  w ijącą się w  bólach do szpitala , 
gdzie mimo wysiłków lekarzy  zm arła 

Przyczynę śm ierci u s ta liła  dopiero 
sekcja  zwłok. W aluszkiewiczowa, jak  
się okazało, p ad ja  ofiarą  n ieum ieję t­

nego zabiegu akuszeryjnego, dokona­
nego u niej przez n iejaką Józefę  B rc  
w ińską z Daódówki (Szosowa 15). W 
w yniku zabiegu nastąp iło  gw ałtow ne 
zakażenie krwi. Śmierć n astąp iła  w 
kilka godzin.

B  l ew ińska stanęła  przed Sądem za 
nieum yślne zadanie śmierci Walu.-z 
kiewmzowej. Skozana została na  rok 
więzienia, z czego połowę je j darow a­
no na zasadzie ustaw y o am nestii.

Krwawa awantura sia Konstantynowie
Z kam ien iam i ,  pogr ebaczam i przeciw policji

Uliua Robotnicza w Sosnowcu była 
w idow nią groźnej aw antury . N a ulicy 
tej pa tro l policji zatrzym ał uchy la ją , 
cego się od dłuższego czasu przed od by 
ciem k ar za różne p rzestępstw a, 30- 
letniego M ieczysława Szkutnika( ul. 
Robotnicza 17). W idząc, że nie uda mu 
się zbiec, Szkutn ik  począł symulować, 
iż jes t b u y  przez policjantów , rzucił 
się na  ziemię i ją l wołać: „Ludzie ra  
t.ujeie!“

Odniosło to przew idyw any przez 
rzezim ieszka skutek. Z zaułków, jąk­
ną komendę wybiegło kilkanaście 
sób, uzbrojonych w kam ienie, ło jp tk i 
i pogrzebacze, z bratem  Szkutnika, 
28-łetnim H enrykiem  na  czele i jego 
żoną Reginą. N ierów na w alka poli

cjantów  i  tłum em  trw ała  krótko. P o ­
licjanci zostali silnie poturbow ani, a 
ponieważ rany  ich w ym agały natych­
m iastow ej pomocy lekarskiej, zan ie­
chali zabrania aresztow anego Szkutni 
ka, zwłaszcza, że tłum  w zrasta ł co 
chwila, zajm ując wobec nich wrogą 
postaw ę, pod wpływmm nawoływań 
Szkutnika.

Epilog  zajścia, k tó re  tylko dzięki 
tak tow i policji nie pociągnęło za sobą 
nieobliczalnych następstw , rozegrał 
się wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu.

Szkutnik  w raz z żoną i b ratem  ska 
zani zostali na sześć m iesięcy wię­
zienia.

Regulacja ruchu ulicznego w Czeladzi
staje s ię  p a lą c ą  k oniecznośc ią

Od roku  mówi się o konieczności 
regulacji ruchu ulicznego w Czeladzi 
i mimo to sp raw a ta  do dn ia  dzisie j­
szego nie jes t jeszcze defin ityw nie 
załatw iona.

W szelkie pojazdy, zwłaszcza, me­
chaniczne rozw ija ją  nadm ierną szyb­
kość w7 mieście, pow odując niejedne 
k ro tn ie nieszczęśliwe w ypadki. 
N ajła tw ie j o w ypadek je s t przy  zbie­
gu ulic Bytom skiej, P ierack 'ego  i ks. 
Pieńkow skiego, p rzy  ul. Reym onta 

i Nowopogońskiej 
oraz p rzy  zbiegu ulic Al i łow ickiej

b;in  m iał, tobym..." N iechaj, pam iętając 
o dużej m ożliw ości w ygranej na L o te iii  
Państw ow ej, w ezm ą los do pierwszej kia 
sy trzydziestej ósm ej L oterii, a przeko­
nają się, że F ortun a nie jest tak ślepa, 
jak ją  o to posądzają.

antoni rnarezyński

tajemnicza maska
p o w i e ś ć  t i l m o w a

24.
— Ju z  zauważył! — przeraziła 

się. P rzed  tym, gdy w yciągała te k lu ­
cze Jerzem u z kieszeni nie bała się 
tak , jak  wT te j chwili. P rzek lę ty  P e ­
dro obmyślił je j nie złą wymówkę: 
„G dyby cię schwycił za rękę, powiedz 
m u z czarującym  uśmiechem, że uci­
skały  cię bardzo i dlatego chciałaś je 
na  chwilę wyciągnąć z jogo kieszeni** 
Ale co powiedzieć teraz? J a k  odwró­
cić jego uwagę? J a k  uśpić j udejrże­
nia?

Je rz y  pow stał od stolika. R ita  po­
w inna by ła  pow tórzyć re fren  osta t­
niej zw rotki, jak  zawsze, lecz eoprę. 
dzej m rugnęła  na dyrygenta . S k o ń ­
czyła swój num er wcześniej, ukłoniła 
się tylko raz i z podpadającym  pośp :e 
chem odeszła do garderoby artystek . 
Je rz y  już był tu ta j.

— Co się stało? — spy ta ła  zdysza­
nym  głosem. — Dlaczego nie docze­
kałeś do końca? Śpiewałam dziś tylko 
dla ciebie, a  ty...

— W ybacz mi, kochanie — m achi­
naln ie  pocałował ją  w ręk r i dalej 
szukał czegoś u stóp ko tary  — ale 
sgubiłem  swoje klucze...

— Może zostawiłeś je  w domu?
— Nie, nie, miałem je  z sobą na 

pewno! N aw et tu ta j. Tak, tak , p rzy ­
pom inam  sobie dokładnie...

— Zatem  muszą tu  gdzieś leżeć. 
Z araz każę A deli szukać, a ty , J u ­
reczku usiądź tym czasem  przy mnie 
i powiedz, ja k  ci się podobał...

— Nie, R ituś. — Łagodnie, lecz 
stanowczo uwolnił sw oją dłoń z jej 
rąk . — Nie uspokoję się, nie usiądę, 
dopóki nie znajdę kluczy... T y nie 
zdajesz sobie naw et spraw y z tego, 
jak  ważne są te kluczyska... Ach, Bo­
że,' Boże! T rzebaby w szystkie zamki 
pozmieniać...

R ita  zorientow ała się wreszcie, że. 
w ypada je j koniecznie pomóc w szu­
kaniu. Z abrała  się więc do tego i, 
sunąc powoli wzdłuż drew nianej 
ścianki^ d o ta rła  do zdradzieckiego 
otworu. N iem al w  te j sam ej chudli 
w ysunęła się z niego dłoń A lberta  i 
na  leżącej tam  poduszce, k tó ra  m iała 
na celu stłum ić m etaliczny dźwdęk. 
położyła poszukiw ane przez Jerzego  
klucze. Oznaczało to, że wzięto już z 
nich odciski w  wosku, potrzebne do 
sfabrykow ania dublikatów .

i Staszica.
Z am terpelow any w te j spraw ie 

burm istrz  B ruduicki przez radnego 
Dom agalika na ostatn im  posiedzeniu 
rady, oświadczył, że m ag istra t po-sia- 
da  już znaki regulacyjne, lecz nie 
może ich rozstawić na ulicach, pom e, 
waż
nie wiadomo jaka szybkość winna 

obowiązywać pojazdy w Czeladzi.

Zarządzenie w te j spraw ie m a wydać 
dopiero w ydział drogowy urzędu vvr 
jewódzkiego w Kielcach.

R adny W al o zwrócił uwagę na 
uregulowanie ruchu przy zbiegu ulic 
Będzińskiej i Rynkow ej, zaś radny 
inż. R M azur dom agał ?:ę u inm m - 
wanio ruchu n a  ulicy Kościelnej. S ą ­
dzić należy, że Czeladź doczeka się 
w reszcie unoim ow anie ruchu u :'czr e 
go w mieście.

— Są! — odetchnęła z ulgą, schy­
liła się, podniosła klucze, po trząsnęła 
nim i zwycięsko. — Tam  się skulnęly 
z sofy. a  myśmy...

— Gdzie? Gdzie, R ituś? P o k a ż ..
— „Pokaż**, „pokaż** — zastąpiła  

m u drogę — grun t, że się znalazły... 
Tobie,, widzę., więcej chodzi o głupie 
klucze, niż o mnie...

— Ależ, R ituś, co ty  w yplatasz!
— Wiem, oo mówię! — uniosła się 

nagle bez najm niejszego powodu. Az 
do te j chwili panow ała nad  sobą jako 
tako, choć grom  w nią w alił po g ro ­
m ie; pierwszym  był rozkaz P ed ra  w 
spraw ie kluczy; drugim  jego w ym u­
szenie; trzecim  wiadomość, że Je rzy  
przybył do niej, do m ieszkania by 
prosić o je j rękę, a  w tej sam ej chwili 
ona m usiała należeć do innego, do 
najbardzie j znienawidzonego człowie­
ka  na świecie; czw artym  telefon P e­
dra, jego łotrow ska pogróżka: „jeżeli 
natychm iast nie wyciągniesz tych kin 
czy, Je rzy  nie w yjdzie żywy z dau- 
c ingu-*; piątym  nieoczekiwone rychłe 
spostrzeżenie braku kluczy przez J e ­
rzego i denerw ujące następstw a tego 
odkrycia. To wszystko w ciągu m niej 
w ięcej trzech godzin! Chyba ąż n ad ło 
na  jednego człowieka, a jednak  RU a 
trzym ała  nerw y na wodzy. Aż teraz  
przyszedł nieuchronnie moment z a ła ­
m ania sie psychicznego. — W iem , c*> 
mówię! Jestem  dla was tylko zabaw ­
ką! Narzędziem , k tó re  po u ivciu ..

— R ituś, na Boga, oo z tobą?! J a  
przecież...

— Milcz! Ani słowa! I  odejdź, bła

R A D IO
p r o g r a m  oooLN o p o l s k i ,

Piątek 5 1 ul ego.
6.3u. P ieśń „Ki' dy ranne w stają zorzo* 

6.o3 G im nastyka. G50 Muzyka % pjyt M5 
Dzieunik poranny 8.00 Audycja i la  szkol
11.30 A udyjja dla dzieci mlocb.-.ych. U.57 
Sygn ał czasu i hejnał. 12.03 Program y lo­
kalne. 12.40 Dziennik południow y. 12 50. 
Program y lokalne. 15 00 W iadom ości go­
spodarcze. 15.15 Program y lokalne. 1615 
Rozmowa z chorym i, lfi.20 Program y lo­
kalne. 17.0oFelieton literacki. 17,15 K on ­
cert ork. 17.50 Program y lokalne. 18 00 
W iadom ości sportow e 18 20 Program y lo 
sa lu e  18 50 Przrglad prasy. 19.00 O rganł

R °n ik ly. 1020 Z pieśnią po kraju. 
19.4;> F ragm ent operowy. 20 00 Pogadali 
Ra m uzyczna. 2015 K oncert sym foniczny.
22.30 Szkic literacki. 22 45 Program y lo­
kalne.

KATOW ICE.
P 'ątek  5 lutego  

GOO S ygn ał czasu i pieśń ooranna. *1.03 
P ły ly  gram ofonow e. 7 25. WiadnumnCi 
Leżące. 7.30 H .vfy 12 03 P ły ty . 13.00 Kon 
cert życzeń. 13.15 P ’y ty . 14.00 W iadom oś­
ci gołdowe. 15.15 K oncert reklam owy, 
15.35 Chwlka społeczna. 1540 Lekcja języ  
ka poN kiego 15.55 P iy ty  1680 Altówka ja 
t o  inslrum en* koncertow y 1815 Poradnik  
Miortowy. 18.02 Jak spędzić św ięto? 18 25 
P ły ty . 18.50 Poradnik radiotekuiczuy. 
22 4r' P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 6 lutego.

G.itO. P ieśń  .K ic d v  ranne w stają zorze* 
6 38. G im nastyka. 6 50 P łv tv  gram ofonow e  
7.15 D ziennik p o ra m y . 800 A cl ?i i/i R ł 
rzkół 1130. Poranek m uzyczny yPa m in. 
dzieży. 11.57 S vgn a l czasu i hejnał. 1°08 
Koncer* z  lo d z i. 12 40. D ziennik m J u ln io  
wv 12.50 Program y lokalne. 1500 Wia 
dnmości eosn<-dareze. 1515 Program ^ lo . 
halne. 1615 Kopoer ork. 17.00 A ndvria  
m uzyczna. 17 02 Program u lokalne. 17 50 
Przegląd wyd,aWT1ic iw . ikftn Pogadanka  
aktuak 'a. 1810 W iadom ości spor* owa.
18 02 Pr ocram y lokalne. 18 50 Pogadanka  
aktualna 19 i-0 Audycja dba Polaków  za 
Ti-aiiicą. 19 45 A ndveio im izyrzna. 0230
N osicie! r*oo8yckie *’114.5 D ziennik w ie
ęzo rny  02 5.5 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  2150 
Kopre.rt ork. 21.°5 Screrui karnawałowo.

A  T > - ,,  ,-y n " > o r v >  y z  1 (1

UołpawgJaPskie i  ftosthe 
z sosem grzybowym  

7@rwVi
sq sm aczniejsze.

5 mir,ul czasu w ystarczy, by ptty*  
rzqdzit 1/4 litra w ytm ienltega sosu  
grzybow ego za cen ę 20  g r o s z y .

cam  cię, odejdź, bo za nic nie ręczę!.. 
Adelo! — krzyknęła przeraźliw ie.

— Jestem . — A n typatyczna „mu­
mia*, znowu snać podsłuchiw ała za 
kotarą , gdyż weszła natychm iast. — 
Co pani rozkaże?

— Adelo, podaj panu  kapelusz. 
P a n  in ży n ie r . odchodzi. — Gdy osłu­
piały  Je rzy  dochodził już  do drzwi, 
dobiegło go jeszcze jedno zdanie: — 
Adelo, jeśli ośmielisz się kiedykol­
wiek wpuścić tego pana, zwolnię cię 
natychm iast... A teraz  wy wszyscy... 
precz ode mnie!

W yczerpana wybuchem, R ita  u- 
pad ła  na sofę, łk a jąc  rozdzierająco..,

RO ZDZIA Ł V I I I .
Był to jeden z najgorszych odcin­

ków frontu . K ulom ioty g'ęsto rozsio. 
ne po wzgórzach sparaliżow any już 
z dziesięć ataków7. A kiedy nareszcie 
w czasie wielkiej mgły dotarli do 
rzeczki, k tórej szeroki ja r  stanowi! 
jecirną n a tu ra ln ą  zasłonę na  tych przcl 
klętych polach, spo tkała  ich gorsza 
niespodzianka. Ip ery t! A rty le ria  nie­
p rzy jacie lska  jeszcze onegdnj o p ry ­
skała nim  gruntow nie nadbrzeżne z a ­
rośla, a w takich m okrych, zacienio­
nych m iejscach „m usztardow y gaz* 
trzym a się tygodniam i! Przeszło 60 
proc. „zdobywców jaru** odstaw iono 
na ty ły  straszliw ie  poparzonych, po­
zostałych przerzucono na  drugi brzeg 
rzeki, gdzie pod ogniem  a rty le ry j­
skim  m usieli się pospiesznie okopać, 
zanim  słońce wzejdzie.

d. c. n.
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Niestety! takiego środka odnaleźć 

nie zdołał, z jednej strony wznosiło 
się przeciw niemu urzeczywistnienie 
grożb Haltmeyera, z drugiej stawie­
nie go przed sądem.

— Dalej! — rzekł, podnosząc gło­
wę z silnym postanowieniem i przy­
kładając do czoła rewolwer w punkt 
między dwoma cezami. Już pociągnąć 
miał za cyngiel, gdy drzwi się nagle 
otwarły i Fryderyk Berlin poskoczvl 
ku niemu z Melanią.

W pierwszej chwili osłupienia Je ­
rzy opuścił broń Fryderyk wyrwał 
mu rewolwer, wołając:

— Ha! tożbyś dopiero głupstwo 
popełnił, kuzynie!

— Oddaj mi broń... oddaj mi re- 
wolwer... — jąkał de Nervey — nie 
wzbraniaj...

— Co? abyś rozmiażdżył sobie 
głowę? Nie, na to nie pozwolę!

— Lecz wy nie wiecie... nie wie­
cie! J a  jestem zgubiony-

— Wiemy wszystko.... Byliśmy 
lam... słyszeliśmy. Nic jednak jeszcze 
nie ma straconego!

— Haltmayer ścigać mnie będzie... 
Będzie mnie lżył bezustannie- Nie 
dozwoli mi się nigdzie ukazać... Za­
przysiągł!

— No... zobaczymy!
— A gdybym mu się nawet wy­

mknął, nie ujdę przed sądem!
— Pomówimy o tym później...

Ooecnie zaś nie dozwolimy ci, abyś 
popełnił samobójstwo. Lękasz sio 
Haltmayera, ja  to rozumiem, wszak, 
że wynaleźć będzie można środek na 
pozbycie się go.

— Jaki środek?
— Jesteśmy wszyscy śmiertelni. 

Wypadek nastąpić moue... poj­
mujesz... wypadek, w którym zista- 
wia się swą skórę... Znam pewną oso­
bistość, która podejmie się chętnie 
sprowadzić podobny wypaden.

— Któż to taki?
— Pozwól mi zachować to w ta­

jemnicy... Zobaczysz... O hemie jak 
najmniej słów bezpotrzebnych. Cho­
dzi o ocalenie ciebie, abyś zaślubił 
Melanię, jak to jej przyrzekłeś... Oca­
limy cię więc. Haltmayera się nie 
obawiaj, postaram się go zgładzić w 
potrzebie, a gdy on zniknie, zniknie 
dla ciebie i obawa sądu. Melania ko­
cha cię, a ja, jako jej kuzyn, pragnę 
szczęścia dla niej. No! dalej... bez na­
mysłu, czas nagli. Urządzą zapewne 
nad tobą nadzór, a gdy się przeko- 
noją, żeś sobie głowy nie rozsadził, 
skandal rozpocznie się na nowo, czego 
unikać należy. Musisz mieć wiele pie­
niędzy, ponieważ mówią, żeś wygrał 
znaczne sumy w ruletę.

— Przegrałem dzisiejszego wieczo 
ra — wyjąknąl Jerzy — wszakże 
jeszcze coś mi pozostało.

— Ile?

  Trzysta sześćdziesiąt tysięcy
franków.

— Gdzie one są?
— Tam... — odrzekł wicehrabia, 

wskazując w biurku szufladę.
 Daj klucz — rzekł Bertin, roz­

kazującym tonem.
Jerzy, obezwładniony^ oprzeć się 

nie był w stanie. Klucz oddał.
Fryderyk, otworzywszy szufladę,: 

dobył z niej skórzany woreczek.
— To tu? — zapytał.
— Tak.
  Biorę go... Ile jesteś dłużny w

hotelu?
 Sądzę, iż do ośmiuset franków...

cenie — rzekł Fryderyk, dobywając
 A zatem wystarczy to na zap la

z kieszeni bilet tysiąMrankowy i kła­
dąc go na stole w widocznym miejscu. 
  Bierz okrycie, kapelusz i uciekąj-

my! l  Uciekać? — powtórzył Jerzy z
oszołomieniem. . . .  , .

  Ma'się rozumieć, do czarta! —
zawołał Bertin. -  Są inne jeszcze 
środki do wydobycio się z tego nad 
kulę rewolwerową. Nie znalazłszy cię 
tu gdzieś pozostawił swe bagaże, bę­
dą sądzili, żeś rzuci! się w morze. 
Haltmayer będzie przekonywany, zes 
umarł, podczas gdy przemkniemy się 
do Anglii lub Ameryki, żyjąc tam 
spokojnie we troje. Ożenisz się z Me­
lanią a gdy wrócimy po latach kilku 
nastu, wszystko już pójdzie w zapom 
nienie. Jakże, czy złe są me plany,

— Doskonałe! — zawołała Mela­
nia, __ Dalej, Jerzy, wdziewaj okry­
cie, kapelusz...

To mówiąc, zarzuciła mu na ramię 
okrycie i włożyła kapelusz.

— A teraz w drogę! — rzekł Bei-
tin.

Jerzy, widząc jedyną deskę zba­
wienia w ucieczce, odzyskał zimną 
krew.

— Zabiorę moje papiery — rzeki, 
otwierając do szufladki i chowając

oto Bflsioflvn W ie lk ich
SZKOŁA ROLNICZA W KOZIE­

GŁOWACH.
vV| numerze 34 „Expresu Zagłębia'* z 

uia 3 lutego 1937 r ukazała się notatka 
ot. „Koło gospodyń wiejskich n szk-jła 
rolnicza w Koziegłowach‘‘ omawiająca 
między innymi rzekomo niepizychvlne 
uotosunkowanie się Szkoły Rolniczej d > 
Kol Gosp. W iejskich. Notatka ta podpi 
sana była przez b instruktorkę K G W. 
K. Bym iszkicwiez z dodatkiem za Zarząd 
P  0. K. G. W.

W związku z powyższym Zarząd Fow  
Organizacji K G. W. w Zawierciu stwier 
dza, iż nie upoważnia? b instruktorki K. 
Dymiszkiewicz do umieszczenia tego ro ­
dzaju komunikatu. Jednocześnie Zarząd 
F. 0 . K. G. W. jak i Zarząd Poniatow y  
pozostaje w ścisłej łączności i współpra­
cy. Z pomocy szkoły rolniczej koła gospo 
dyń wiejskich nieej,dnokrutnie korzysta­
ły  i stosunek wzajemny tych obu organi- 
zacyj jest jak najlepszy. Umieszczenie no 
tatki w numerze 34 było wyłączam sann  
dzielnym wystąpieniem b instruktorki 

Zarząd P. O. K. G. W.

Obrady zjazdu P. O. W.
w WolDromhi

Z kola p^zziaciół harcerstw a
w  Wolbromiu

Niedawno powstałe koło przyjaciół 
harcerstwa w Wolbromiu, przejawia 
żywą działalność wśród tamtejszych 
mieszkańców.

Po sprawozdaniach z działalności 
za rok ubiegły, oraz nakreśleniu pla - 
nu pracy na rok bież. obejmującego 
kursy czapnikarskie, robót kobiecych 
(przez harcerski), obozy i id., wybra-- 
no nowy zarząd koła w składzie: pp. 
Wł. Hadt, Z. Perkowska, M. Mrozow 
ska, Z. Urbanowa, St. Kalińska, Tom 

ięzel, Oz. Woźniak, M. Witkowski i 
J- Bratek.
m  ^ d:m l  pracy w zarządzie nastąpi 

a gajblizszym zebraniu.

sok. ł  030.60.r ' bieŻ‘ uchwfUono w wy
Referat o współpracy społeczna 

■ wa z harcerstwem wygłosiła p. Z.
krajniowa z Olkusza. Na zebraniu 

przewodniczył p. Kaczmarczyk, ko 
mendant hufca z Olkusza.

Po uroczystym nabożeństwie, odbył 
się onegdaj av Wolbromiu walny zjazd 
członków POW. powiatu olkuskiego. 
W zjeździe wzięli udział członkowie 
placówek Wolbrom, Olkusz, Pilica, 
Wierbka i Żarnowiec, oraz przedsta­
wiciele miejscowych orgamzacyj i za 
proszeni goście. Okręg reprezentowa­
ny bvł przez p. Zająca z Kielc.

Zjazd zagaił, witając gości bur­
mistrz Kallista, poczym przemawiał'*- 
pp. Zając, J . Mazurek i Żuchowicz. 
Poza. tym odczytano otrzymane depe­
sze z okazji zjazdu, a m. i u. od s ta ro ­
sty Brzostyńskiego.

Po sprawozdaniach prezesów po­
szczególnych placówek, wyrażono po

CZŁO W IEK  PRZED SĄDEM.

dziękowanie prezesów powiatowego 
koła p. Koiliście, oraz skarbnikowi, p 
Wyporskiemu.

Do powiatowego zarządu koła wy 
brano; pp. L. Kallistę — prezes (po - 
nowuie), St. Wyporskiego, Pt. Łobodę, 
Wł. Kossowskiego, Fr. Zbiega, Wł. 
Kwietnia — członkowie zarządu, na 
zastępców: pp. Fr. Otrębskiego, Wł 
Kłyńńskiego, komisja rewizyjna: pp. 
M. Bartkiewicz, K. Kulka, W. Kulka, 
K. Kowalski.

Zjazd odbył się pod przewodni­
ctwem p. hr. Zbiega z Olkusza w pod 
nioslym nastroju. Zakończono go od ­
śpiewaniem „Pierwszej Brygady'1.

Obraźliwe powiedzenie
Przyczyną sprawy było tylko jedno 

słowo ..flądra**.
Mianowicie p. W ojciech Supeł w spiz>‘ 

cv.ee sąsiedzkiej z panną Anielą Adamik 
użył między innymi zdania:

— A idżże ,ty fJądro!
To właśnie słowo, oznaczające szeroko 

rozrośniętą w biodrach rybkę morską, za 
prowadziło p. Wojciecha przed kratki są 
dowe.

I eto p. Wojciech, zamiast się bronić' 
jak wielu innych, zdeuerwowaniem i zwa 
lać całą winę na p. Anielę, poszedł po cal 
ko w ide innej linii obrony.

— Wysoki Sądzie! — oświadczył. -  
Owszem, powiedziałem na pannę, Ada­
mik „flądra". Ale co w tein złego? F lą d ra  
szczególnie jeżeli wędzona, jest stworze­
niem bardzo w smaku przyjemnym i ,ia 
oko również. W najlepszych sklepach ga 
stronoinieznych flądry dla upiększenia 
na wystawie układają. Co prawda fla­
dra jest trochę przykrótka i za 
szeroka. Szczupak dużo zgrabniejszy. Ale 
złego w' tein stworzeniu Iiożem nic nie 
ma i nie było się o co obrażać.

— Pan Supeł _  w yjaśnia sądowi p. 
Aniela — chciał przez to powiedzieć, że 
ja jesteni brudas.

— Nic podobnego! — zaprotestował p. 
Wojciech. Gdybym ja chciał pani szano 
wmej przygadać pod względem nicczystoś 
ci, tobyna powiedział ,.flejtuch" aibo „ko 
cmołucli*’, albo znów „czarnoszj jfca“. Tak 
żc samo, jeżeli z zapachem kobieta szwan 
kuje, t osię mówi „śmierdziel**. A le w ża 
duym wypadku „flądra**.

Sędzia w samą porę przerwał to w yli­
czenie i spytał oskarżonego.

— Jeżel pan uważa, ze „fladra** nie 
jest obrasą, więc w jakim celu pan to po 
jak się komuś mówi „a idźże ty‘‘, to zaw 
wier dział?

— A tak sobie. Żeby ładnie wyszło. Bo 
sze trza coś dodać dla okrągłości .

Sąd, uważając, że wyszło niezbyt ład­
nie, wymierzył p. Supełowi 29 zł. grzyw­
ny — dla okrągłości.

A N I JE D N O  DZIECK O  W P O Ł  
SC E N IE  MOŻE B Y Ć  G ŁO D N E

pakiet do kieszeni. — Ach! wy jeite- 
Adę mymi zbawcami-,

— No... m  później podziękowania. 
Wychodź pierwszy... wbiegnij na sta­
cję i wsiądź na pociąg, wyjeżdżający, 
do Mentony o jedenastej. Mamy dwa 
dzieścia minut czasu... Jedziemy za 
tobą. Zabierzemy tylko nasze bagaże, 
zapłacimy rachunek w hotelu i jedzie 
my. Idź... pośpieszaj co żywo!

To mówiąc, wypchnął za drzwi de 
Nerveya, który przemykając się chył 
kiem pod murem, umknął niepostrze- 
żony z hotelu.

O dziesięć kroków za nirn szedł 
Fryderyk z Melanią.

— Otóż pochwyciliśmy żabę... Zo­
stawmy go... jedźmy w inną stronę— 
szepnij Fryderyk na ucho towa­
rzyszce.

— Nie... nie! — odpowiedziała. — 
To byłoby nikczemne, nie odstępujmy 
go. Wszakże masz pieniądze, rzecz 
główna. Zresztą wiesz, że on uczyni 
wszystko, co zechcemy.

Złączywszy się z Jerzym, zwrócili 
się na stację we troje.

Po dniu nadzwyczaj gorącym at­
mosfera duszna była, a czarne chmu­
ry zwiastowały burzę.

Od czasu do czasu błyskawice prze 
rzynały obłoki.

— Spieszmy się — wołała Melania 
przyspieszając kroku.

Jak  wiemy. AViliam Scott dążył 
również na stację Monte-Carlo w celu 
wysłania depeszy do Nicei do Fryde­
ryka i Melanii.

Wielu z przybyłych na zabawę do 
kasyna, przestraszonych burzą, tłum­
nie zapełniało stację, by wsiąść na 
pociąg odchodzący do Nicei lub przy­
chodzący z Roquebruu, a jadący do 
Mentony.

Na stacji znajdowało się przeszło 
pięćset osób.

Naczelnik biegał jak oszołomiony, 
straciwszy prawie przytomność.

d. o. n.

— N A  CO WOLNO POLOWAĆ. Z godn ie
z przepisami łowieckimi, obowiązującymi 
na terenie całego kraju (oprócz wojewoda 
twa śląskiego), w marcu wolno polować 
na następującą zwierzynę i  ptactwo, pod 
legające czasom ochronnym:

Gluszeze — koguty (od 16 marca), cie­
trzewie — koguty, dzikie indyki — sam ­
ce, słonki, bataliony, dzikie kaczory( o- 
próez województw poznańskiego i pomor 
skiego), dzikie łabędzie, dzikie gęsi, w ilki, 
wydry, kuny domowe, tchórze, gronosta­
je, łasice, króliki, pastrzębię - gołębiarze, 
krogulce, wrony i sroki

 0 ( ) 0 ---------
Z OLKUSZA.

(o) o p ł a t e k  w  z w . p ó d ó f . r e ­
z e r w y  W SŁ\W K Ó W IE. W Staropol­
skim dworku pp. Stawmckieh w Sławko­
wie, odbył się onegdaj opłatek Zw. Podof 
Rezerwy w Sławkowie z udziałem licz­
nie zaproszonych gc.ści, przedstawiciela 
okręgu w osoitie prezesa kiowocienia i 
prezesa oddziała pow. p. Barankiewioza 
z Olkusza wraz z komendantem powia­
tu p. Gunterem.

Okolicznościowe .przemówienia w yglo  
sili pp.: prezes miejscowego koła p. Le­
śniak oraz pp. Nowocieó, Barankjcwicz i 
Kotula. Po opłatku odbyła się zabawa ta 
neczna.

(o) OTWARCIE TUR. w CHECHLE.
W. dn. 7 hm. zapowiedziane jest otwar­
cie Tow. Uniwersytetu Robotniczego w 
Ćochłe koło Klucz. Na otwarcie przybę­
dzie gen. sekretarz TUR- b. poseł P io­
trowski z Warszawy, który jednocześnie 
w ygłosi odczyt podczas akademii na te- 
nul zwalczania bezrobocia.

Nr. sprawy Ił- U- 8/36
Ogłoszenie

Sąd Okręgowy w Sosnowcu W ydział 
IT Handlowy na posiedzeniu w dniu 29 
stycznia 1937 r. w sprawie 11. U. 8/38 o 
ogłoszenie upadłości Za wie rek i cm u Ban­
kowi Spółdzielczemu z ograniczona od po 
wiedzialnością w Zawierciu p o s t a n o ­
w i ł :  ogłosić Zan icrckiemu Bandowi
Spółdziolf »omu z  ograniczoną odpowie­
dzialnością w Zawierciu upudtość,_ we­
zwać wierzycieli, aby zgł-osili swe wierzy 
telnośei w terminie 3-ch miesięcznym, 
wyznaczyć Sędzia Komisarzem Sędziego 
Handlowego A. Steinhagcna i syndy­
kiem upadłości adw. Walugę.

(
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ZE SPORTU
A. Z. S. (Poznań) mistrzem Polski

w lekkiej a t le tyce  zimowej
.Finałowe w ynik ma trzos! w zimowych 

P o lsk i w lekkiej atletyce, k tóre  rozegra­
no zostały w P rzem yśla  są następujące;

B ieg na 5(1 m. pań finał 1) S taruszkie- 
wiczówna (Sokoł Grudziądz) 7.2, 2) B atiu  
kowna (Strzelec Lwów) 7.5, 8) K siążkiewi 
czówna (Pom orzanin).

Beig na 3000 m. był najciekawszym  
punktem  program u, dzięki udziałowi Ku 
(•karskiego (Pogoń T.wów), Orłowskiego 

(K P W  Katowice), P lisa  (Zw. Strzel, Lu­
blin) i Cybulskiego. iB eg w ygrał K uciiar 
sk i w czasie 9.422, 2) F lis — 9 42,5,3) Oilow 
ski.

B ieg  na 50 m. panów: final. 1) P o ­
pek (AZS Poznań) 6 3, 2) Dano w-.ki (AZS 
Lwów) 6.04, 5) T rojanow ski (AZS W arsza 
wa), 4) H anke (W arszawianka).

Skok wzwyż: K alinow ski (W K S To­
ruń) 1.S0.5, 2) Cbmeil (K PW  Katowice) 
1.805, 3) H ofm an (AZS Poznań) 1.80.5.

W  rzucie k u lą  notujem y najw iększą 
sensacje. Na pierw sze miejsce bowiem wy 
kii sie m łody zawodnik AZS. poznańskie 
go Turoń, k tóry  zwyciężył rzucając 13.73.
2) F iedoruk  (W arszaw ianka) 13.27, 3) Gie 
ru tto  (W arszaw ianka) 13 61, 4) H ofm an 
(AZS Poznań 12.57.

Sztafe ta  6X53 pauów  final- 1) Pogoń 
(Lwów) 40.4 sek W ynikiem  tym wyrów 
nany  został rekord  Polski na bali.

Sztafe ta  4X50 m. pań finał: 1) Sokół
--------------OQO

Walne zgromadzenie
KKS. „CZARNI!* W SOSNOWCU

Odbyło sie w alne zgrom adzenie człon­
ków KKS. „Czai*ni“ w Sosnowcu na  k tó ­
rym  w ybrany  został nowy zarząd w nasię  
pojącym  składzie pp.; prezes — Rene A- 
leksander, I  wiceprezs Łuszcz Stanisław ,
U  wiceprezes M ilek W incenty, sk re tarz  
Łuszcz W ładysław , wice sekre tarz  Kaezo 
row,ski S tanisław , skarbn ik  W łosowicz 
H enryk , wice skarbnik. B nranek Zygm unt 
k ierow nik P. N. Tuzek W ładysław , zastę 
pea P. N. W atoła Bolesław, gospodarz J a  
u uszek M rian , zaslępca Obora Józef.

K om isja  rew izyjna: przewodniczący — 
P ab iś  S tefan , członkowie; K ubala W ik 
tor, K a lam at Józef, zastępcy Nizicki Lu-

(Grudziądz) 31.5 sek. 2) W arszaw ianka 
32.23, 3) AZS (Poznań).

Bieg 50 m  pan: 1) Nowacka (AZS W ar 
szawa) 1:36, 2) Lubiczówna (AZS Poznań) 
j.382.2, 3) G otliebówna (M akkabi), 4) Ma 
kówna (Bydgoszcz).

Sztafeta  5X800 panów; 1) L egia  W ar 
szawa 6:14.3. W ynik iem  tym  został pobi­
ty rekord  Polski na b lal. 2) Pogoń (K ato 
wice) 6:24.8.

W  punk tacji ogólnej zwycięży 1 -AZS 
Poznań, m ając 80 pkl. 2) Pogoń (K atow i 
?c 12 pkt. 3) W arszaw ianka 12 pkt. (Po 
goń m iała  większą ilość pierw szych 
m iejsc 4) Zeszłoroczny m istrz  Pogoń 
(Lwów) uzyskał 7 pkt., co byio wielką 
niespodzianką, zaś następnie  idą kolejno 
PK W , Katow ice (5), Legia (i), Zw. S trze ­
lcem (Lublin) (3). P o licy jny  K ś . (W ar­
szawa) i Sokół (Łódź) po (2), oraz Polonia 
Bydgoszcz) 1.

W  konkurencjach  pań: 1) AZS Poznań 
16 p k t , 2) Sokół (Grudziądz) 16 pkt>, 3) 

B oru ta  (Zgierz) 13, przyezem p u nk ty  te 
•dobyła sam a W ajsów na, będąca uajlcp- 
?zą zawodniczką obok Lubiczówny. Dalej 
Alą; AZS (W arszawa) 8, W arszaw ianka 
7. ZS. (Lwów) 5. K P W  Katow ice 4. M ak. 
kabi 2, K lub Ciszewski (Bydgoszcz 
Związek strzelecki (Sosnowiec) po 1. 
zostało k luby bez punktów-

Po

S y g n a tu ra  Km 1967/25.

O b w ieszczen ie
O L IC Y T A C JI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu, rew iru  -3-go w zast. W alery  Madei', 
m ający  kancelarie  w Sosnowcu, przy ul. 
P iłsudskiego Nr. 2, na podstawie a rt. 675 
i 679 k. p. c. podaje do puDijeznej w ia­
domości, że dn ia  5 m arca  1967 r. od godz. 
IK cj, w sali Sądu Grodzkiego przy ul. 
K ilińsk iego  w Sosnowyeu od bodzie sie 
sprzedaż w drodze publicznego p rzetargu  
należącej do dłużnika firm y  „ZelmetaL* 
Spółki z ogr odp , w term in ie  I-m  n ie­
ruchomości m iejsk iej, położonej w So­
snowcu przy  ulicy Suchej N r. poi. 48 — 
sk ładającej sie z placu o przestrzeni 20 
prętów  kw adr, łącznic ze w spólną drogą, 
z budynkam i; m ieszkalnym  i pofabrycz- 
nym . N ieruchom ość ta  m a urządzoną 
księgą hipoteczna Nr. re j. hip. 1384, prze 
enow yw aną w W ydziale H ipotecznym  
•Siadu Okręgowego w Sosnowcu.

Nieruchomość oszacowana została na 
ru iną zł. 10.150. cena znś w yw ołania wy­
p o ć  zł 7 612 nr. 50.

Rękojm ią należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach w kładkowych insty tu- 
ey j w których wolno umieszczać fundusze 
m ało letn ich . P a jńery  wartościowe przyjęto 
beda w wartości trzech czw artych części 
cenv g ie łd o w i

P rz v  Mcyzicjd będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
puM icznem obwieszczeniem nie hądą poda 
ric ni wiadomości w arunki odmienne

P raw a  osób trzecich nie t.ądą przeszko­
dą do licy tac ji i przesądzenia własno- i 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu  nie 
Złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwoi 
pienie nieruchom ości lub je j części cd 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch ty-

zekucyjnego m ożna przeglądać w sadzie 
grodzkim  w Sosnowcu, Oddział E gzek , 
u l. K ilińsk iego  N r, 31.

K om ornik wz. W. M ADER. 
D n ia  1 lutego 1937 r.

ejan, W ato la  S tanisław .
Sąd koleżeński: Łuszcz, S tanisław , T u­

zek W ładysław ', K a lam at Teofil, Nizicki 
Lucjan.

Polscy piłkarze
ZA PRO SZEN I DO N ORW EGII.

Polski Związek P iłk i Nożnej o trzym ał 
we środą od Związku uov\i e^aiego propo- 
zje-je z zaproszeniem  polskiej rep rezen ta­
c ji p iłkarsk ie j na mecz P o lska — Norwe­
gia w dniu  28 m aja  b r  do Oslo.

Z arząd PZPN . rozpatryw ać Lądzie tą 
propozycją na  swym  najbliższym  posie­
dzeniu, p rzy  czym w ydaje  sie w ątpliw em  
czy zawody P o lska — N orw egia bert;; me 
gły dojść do sku tku  w- br., ponieważ kon 
tyngent term inów  na zawody miedzy pań 
stwowe na  rok  bieżący został już w yko­
rzystany , a  nad<o czekają jeszcze d ru ży ­
ną polską mocze elim inacyjne dc m i­
strzostw  świala.

Bokserskie  m is trzos tw a  Polski
ODBĘDĄ SIE  NA ŚLĄSKU.

.Wbrew pogłoskom o zrzeczeniu sie 
przez Śl. OZB organ izacji indyw idual­
nych m istrzostw  bokserskich Połski, do­
w iadujem y się, że zarząd OZB. postano­
w ił przeprow adzić m istrzostw a w sa li 
hotelu „Kedena" w Chorzowie. W  sali tej 
już swego czasu odbyw ały się poważniej 
sze spotkania pięściarskie, p rzy  czym mo 
żna w n iej pomieścić okolc 1.500 osób.

Mistrzostwa Polski
W H O K E JU .

W  dalszym  ciągu m istrzostw  hokejo­
wych Polsk i w K ryn icy  uzyskano nastę­
pujące w yniki:

K. T. H. — C zarni 2:i (1:3, 1:3, 8:1)
A Z. S. (W arszawa) — A. Z. S (Poznań) 

5 0 w. o.
wobec n ieprzybycia poznańskich akade­
mików.

A. Z. S. (W arszaw a) — K. T. II. 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1).

W arszaw ianka — A. Z, S. (Poznań) 5:0 
w. o.

P o l s k a  b i i e  E gip t
w p'n>p»niu

W IEDEŃ , 3. 2. PAT. W claL/ym 
ciągu mistrzostw ping-pongowyeh 
świata w Baćlen pod Wied u i om, P>1- 
ska pokonała Egipt w stosunku TO. 
Inne wyniki były następująco; r<>z- 
grywki panów. F rancja  — Rumunia 
5:3, A ustria — Czechosłowacja, 1:5, 
Ameryka — Niemcy 5:0, Ameryka — 
Belgia 5:0. Rozgrywki pań; Anglia— 
Belgia 3:0, Czechosłowacja — A ustria 
3:2, Węgry — Rumunia 1:3. ,

Baczność Panie!
Organizujemy Kurs gotowania 
pod hasłem

„Samodzielnie, czysto i szybko".
K urs będzie obejmował 12 lekcji 3-godzinnych i będzie się odby­

wał w lokalu przy sklepie Elektrow ni ul. Piłsudskiego 18, we wtorki i 
czwartki w godz. od 16 do 19. Zgłoszenia prosimy kierować do dnia 10 
bm. do sklepu Elektrowmi osobiście lub telefonicznie tel. 6-28-54.

Elektrownia O kręgow a
w  Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.J

I KIWO „ZAGŁĘBIE** I
DZIŚ! d z i s :

Najwspanialszy film polski, zrealizowany w  Polsce i Ameryce

AMERYKAŃSKA AWANTURA
Wesoła komedia muzyczna, pełna sensacji, emocji, humoru, śmiechu

i dowcipu!
W rolach głównych: Utalentowana i piękna krakowianka ZOFIA NA- 
KONIECZNA, E. BODO, M. Ć W IK LIŃ SK A , M. ZNICZ, ST. SIE- 
LA ŃSK I, oraz po raz pierwszy debiutujący we filmie głośny ADAM
Di DUR Początek 1-go seansu o g. 17.30

m  KINO „PAŁACE1* —
Bezprzecznie najlepsza polska komedia bieżącego sezonu. Według zna­

nej sztuki Rapackiego.

PAPA SIE ZENI
W rolach głównych:

L ID IA  WYSOCKA, JA D ZIA  A N D R Z E JE W SK A , ZIM IŃSKA, A. 
FE R T N E R , FIL BRODNIEW ICZ, S. SIELA Ń SK I, GRABOW SKI.

Losowanie rozgrywek
O PU C H A R  D A \ ISA.

Odbyło się w Londynie lostw anie (ego 
rocznych rozgrywek: tenisowych o puchar 
Da visa. P o 'ska była roprezem ow ana 
przez am basadora R P. w Londynie R a­
czyńskiego. Ogółem do tegorocznych roz 
gryw ek zgłosiło się 24' państw . Losowanie 
dało następujący  wynik:

•W pierw szej rundzie wałczą Belgia z 
W ęgram i, Szw ajcaria z Irlan d ią , połndn. 
A fryka z H olandią i Chiny z Nową Ze­
landią.

O drazu w drugiej ruindzie spo tkają  się 
W łochy — Monaco, Niemcy — A ustria , 
S zw ajcaria  — Grecja, Ju g o sław ia  — Ru 
n .unia, Polska Czechosłowacja. F ra n ­
cja —• Norwegia.

W  strefie  am erykańskiej w ałczą tylko 
4 państw a: S tany  Zjedn. z Japon ią , a 
M eksyk z A ustralią .

Mecz boksersk i
LOUIS -  ERADDOCK.

Bokserski m istrz św iala wszystkich 
wag Braddock zgodził się walczyć ze 
słynnym  murzynom Louisem o ty tu ł m i­
strzowski w czerwcu bież. roku.

Mecz ten  odbyłby się w Chicago. Po­
niew aż jednak  na  dzień 3 czerwca b 1*-. 
wyznaczony jest mecz o m istrzostw o 
B raddocka ze Sc! m ołlingiem , przeto 
m istrz  św iata zażądi! od kom isji now o­
jorsk iej, aby  przełożyła spotkanie z bok­
serem niem ieckim  na  późniejszy termin-

------------ono ------------
X ZARZĄD KS. ŚMIGŁY przy Kole 

OZPR Sosnowiec — Środula zaw iadam ia 
t w y c h  członków, że w dniu 14 lutego rb  

godzinie 14 w pierw szym  term inie, a o 
-edzime 11.39 w d rug im  term in ie , w loka 
!u szkoły powszechnej p rzy ul. Okrze i46 
odbędzie się w alne zgrom adzenie k iubu 
— — — i^ — — — — — ■sssasaaai

C z y  ies teś  cz łonk iem  
L .O P. P.

tCśne-featr „EDEN44
JO A N  CRAW FORD 1 ROBERT 

TAYLOR
w wielkim  film ie m iłosnym

Tylko raz 
kochała

Z udziałem : LIONKLA BARRYMO 
R E  i FRANCHOTA TONE.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNA panienka do herbaciarn i, 
pomocy domu. K aucja, poręczeińe. N a ru ­
towicza 34.________________________
PR ZY JM Ę ucznia na p rak tykę  fryzjer, 
s lą . Będzin, ul Okrzei 44, zakład frysn 
lerski W. W iśniewski.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Trociny
poleca T artak , Sosnowiec, Dziewicza 38,
it-lef. 626-15

Wanny
u a s l a d ó w k i ,  wanienki dziecinne oraz 

kotły i bal je do bielizny i t. p.
A. HESSE, Orla 11. Tale!. 614 38

Z G U B IO N E D OK U M ENTY

KOLCZYK STANISŁAW  z Dąbrowy
Górniczej zgubił portfel z dowodami, 
książeczkę wojskową w ydaną przez P. K. 
U. Pińczów, dowód osobisty, P  K O. P iń
ozów i leg itym ację  zasiłkową.__________
JA N  PA T Y K  zgubii w yciąg z ksiąg  lud 
uośei w ydany przez gminę Gawłów.

R O Ż N E

ZA diugi swej żony Iren y  Puckiej nie 
odpowiadam. Jan  Bucki, Sosnowiec, Li­
powa 12.

W ydawca: Bełeua Mousiorska. ^  Rad. naczelny; n, ćwierk. — Druk. ,,Ex pr«s Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralną 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lip»<H.


